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Towarzysz Marcel Cachin 
wielki przyw·ódca luau francusk·iego · przybył do Polski· 

WARSZAWA (PAP) - W dniu Etycznego KPF i redaktor naczel 

12 bm. przybył do Warszawy je- :1y organu Francuskiej Partii Ko­

den z założycieli Komunistycznej munistyc:mej ,,Huma.nite" -· Mar 

Partii Francji, członek biura Po- 1 cel Cachin wraz z małżonką. 

Przy wyjściu z wagonu powita 
li przybyłego członkowie Komite­

tu Centralnego PZPR tow. tow. 

Ostap Dłuski, Jerzy Albrecht 

gen. Stanisław Zawadzki. 

Wśród niemilknących okrzyków 

na cześć Marcela Cachin, Mauri­

ce Thoreza i francuskich mas. pra 
cujących przemówił gen. Stanh­

si:aw Zawadzki, który powitał go 

ścia w imieniu warsziawsk'.ej orga 

U:zacji partyjnej i społeczeństwa 

c~.łej Polski. Wzruszony ow;icjami 

Cachin gorąco pozdrowił świat 

pracy Polski Ludowej, przekazu-

Polski świat pracy wita serdecznie 
e..?i,:,ri,e,~ Marszałka Rokossowskiego ~~11111~f.,~.f.~. Witamy Marcela Cachin! Na peronie zgromadziły się licz 

nr.- delegacje i poczty sztandaro 

we komitetów par.tyjnych posz· 

czególnych ministerstw, centra] 

przemysłowych, miejskich zakła­

dów komunikacyjnych oraz związ 
ków zawodowych, by powitać w.e 

terana francuskiego ruchu robot­

niczego. 

Do Warszawy przybył Marcel Ca­
chin, czołowy przywódca Francusld~j 
Partii Komunistycznej, wieloletni kie 
rnwnik centralnego organu KPF -­
„L'Humanite", 

Przed niespełna dwoma miesiącami 
świat robotniczy uczcił 80-tą. rncznic~ 
urodzin t1Jgo płomiennego patrioty 
i rewolucjonisty, którego Stalin w 
przesłanym telegramie nazwał „wier­
nym synem narl'du francuskiego i wy­
bitnym działaczem międzynarodowe­
go ruchu robotniczego". 

Marcel Cachin, żywy symbol ruchu 
i·ewolucyjnego robotników francu­
skich i ruchu patriotycznego i demo­
kratycznego narodu francuskiego po­
czynając od końca 19-go wieku całe 
swe życie poświ,ęcił sprawie robotnt­
czej. 

Od wczesnej młodości działa w 
Francuskie.] 'J>artii Robotniczej, pierw 
szej klasowej partii proletariatu we 
Francji, broni jedności proletariatu 
francuskiego, zdając sobie już wów­
czas sprawę, że rozbicie jedności kb.­
sy robotniczej jest celem, do którego 
zdąża burżuazja w swej walce pr~e­
ciwko ruchowi robotniczemu. Marce~ 
Cachin, bojowy internacjonalista po­
witał z entuzjazmem zwycięstwo Re 
wolucji Październikowej, widząc w 
niej .zwycięstwo międzynarodoweg;, 
proletariatu. 

Jest on od chwili powstania-· Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej w 
1921 roku - jednym z najbardziej 
cenionych i lubianych przywódców. 
:Mal'cel Cachin, wierny uczeń Lenina 
i Stalina, niezmordowanie szerzy 
prawdę o Związku Radzieckim, dzia­
łalnością. swą w szeregach francu­
i<kiej klasy robotniczej wykuwa re­
wolucyjną świadomość proletariatu 
francuskiego. 

Dziś, mimo podeszłego wieku, Ca­
chin nie ustaje w walce przeciw .'.ln­
glo-amerykańskim imperialistom. W 
artykułach swych demaskuje rzeczy­
wiste oblicze atlantyckich podżega­
czy wojennych, prawdziwy sens po­
!itępowania burżuazyjnych polityków 
francuskich, wlokących si~ w ogonie 
swych dolarowych mocodawców oraz 
ich socjaldemokratyc:unych agentów. 

80-letni Marcel Cachin, stojąc w 
pierwszym szeregu francuskich bo­
jowników o pokój, demokrację i wy­
zwolenie Francji z kajdan imperializ­
mu amerykańskiego, wiernie kroczy 
szlakiem wytyczonym przez Francu­
ską Partię Komunistyczną, partię, 
która, stojąc na straży najżywotniej­
szych interesów narodu francuskiego, 
konsekwentnie, nieustępliwie prowa­
dzi klasę robotniczą do walki. 

Francuska Partia Komunistyczna, 
której Marcel Cachin jest jednym 
z najwierniejszych, najbardziej od­
danych synów, wypowiedziała bezli-

Manifestacyjne zebrania załóg fabrycznych 

jąc raz jeszcze zapewnienie wier 
w Pabianicach,· Zgierzu i Tomaszowie 

nej przyjaźni polsko-francuskiej Polska klasa robotnicza w.:!spół 

i pozdrowienia dla polsk:ej klasy I z c_ałym narodem, gorąco wita ~o-
wrot Marszałka Konstantego Ro-

robotniczej. kossowskiego do kraju i jego nomi-

Zniesienie radzieckiej administracji wojskowej 
na terytorium Niemieckiej Repu bi iki Demokratycznej 
Radziecka Komisja Kontrolna czuwać będzie 

nad wykonaniem umów poczdamskich 
zwiazku z utworzeniem Radziec­
kjej ·Komisji Kontrolnej w Niem­
czech. 

BERLIN (PAP). - 11 bm. o go­
dzinie 12 w południe przewodni· 
c:tący radzieckiej Komisji Kon­
trolnej ' W Niemczech gen. armii 
Czujkow przyjął w swej rezyden 
cji w Karlshorst premiera rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra-

1 tycznej Otto Grotewohla, wicepre 
mierów: Ulbrichta, prof. Kastne­
ra i Otto Nuschk'e oraz ministrów 
rządu Niemieckiej Republiki De· 

Gen. Czujkowow~ odpowiedział 
premier Otto Grotewohl, który wy 
raził głęboką wdzięczność swego 
rzf1du i narodu niemieckiego dla 
narodu radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego za pomoc okazaną.przy 
utworzeniu niepodległej Niemiec­
kiej Republiki Demokitatycznej. 

carstw. Oświadczenie to Rzad Ra­
dziecki przyjął do wiadomości. J ast 
i·zeczą oczywistą, że Radziecka Ko­
misja Kontrolna zachowuje funkcje 
czuwania nad tym, aby nie przedsię­
wzięto jakichkolwiek środków, koli­
dujących z decyzjami czterech mo­
carstw, co do demilitaryzacji i denrn­
kratyzacji Niemiec i odnośnie zobp­
wiązań reparacyjnych Niemiec oraz 
zachowuje prawo otrzymywania od 
organów niemieckich niezbędnych in-
formacji. . 

tosną walkę ujarzmianiu Francji 
przez kapitał amerykański. Działal­
nością swą wzmacnia ona światowy 
front pokoju i demokracji. Sama 
z radością wita każde wydarzenie, 
każdą decyzję Związku Radzieckiego, 
l'rzyżującą plany podżegaczy woje11-
nych. 

I dlatego Maurice Thorez, sekre­
tarz generalny KPF, przemawiając 
ostatnio na wiecu zorganizowanym 
w rocznicę Rewolucji Październiko­
wej oświadczył, że - „narody wita­
ją z zadowoleniem ~ecyzję rządu ra­
dz:eckiego, stawiającą do dysi;>ozy.::ji 
rolski Ludowej i jej armii Manzał­
ka Rokossowskiego, jednego ze zwy­
cięzców stalingradzkich i wyzwoli­
ciela Wanzawy, swego miasta oj­
czystego". 

Klasa robotnicza Polski z radością 
wita przybycie Marcel Cachin'a fo 
naszego kraju. Witamy bojownika 
reprezentującego partię, która kro­
cząc szlakiem wytyczonym przez Re 
wolucję Październikową, walczy 
o Francję pokoju i postępu. 

mokra tycznej. 
Premier Otto Grotewohl przed 

stawił przewodniczące.mu Radziec 
k iej Komisji Kontroli wicepremie 
rów i ministrów, po czym generał 
Czujkow złóżył ośv.1ladczenie w 

Po wymianie przemówień odby­
ła się . rozmowa gen. Czujko'i\'a z 
członkami rządu niemieckiego -
w atmosferze serdecznej i przy· 
jaznej. 

Oświadczenie generała Czujkowa 
10 października b. r. z polecenia 1irzejmują odpowiednie ministerstwa 

Rządu Radzieckiego zawiadomiłe111 i inne niemieckie organy władzy. 
prezydium Tymczasowej Izby Ludo- Radziecka Komisja Kontrolna ma 
wej Niemieckiej Republiki Demokra- jako swe zadanie kontrolę nad wyko­
tycznej i pana premiera Grotewohla naniem umów poczdamskich i innych 
o decyzji Rządu Radzieckiego prze- łącznie powziętych przez 4 mocat'­
kazania Rządowi Tymczasowemu .Nie stwa decyzji co do Niemiec. Zn.aczy 
mieckiej Republiki Demokratycznej to, że Tymczasowy Rząd Niemieckiej 
funkcji administracyjnych, dotąrl. na- Republiki Demokratycznej może swo­
leżących do kompetencji Radzieckiej bodnie wykonywać swą działalność 
Administracji Wojskowej oraz' o de- zgodnie z konstytucją. Niemieckiej 
cyzji powołania w miejsce Radziec- Republiki Demokratycznej, jeśli dzia­
kiej Administracji Wojskowej - Ra- łalność ta nie koliduje z uchwałami 
dzieckiej Komisji Kontrolnej. poczdamskimi i wynikającymi z łącz-

W związku z powyższą decyzh nych postanowieil czterech mocarstw 
Rządu Radzieckiego utworzona zo- zobowiazaniami. 
stała obecnie Radziecka Komisja Rząd-Tymczasowy oświadczył, że 
Kontrolna w Niemczech. Radziecka będzie stał na gruncie uchwał Kon­
Administracja Wojskowa i jej zarząd I ferencji Poczdamskiej i będzie wy­
w stolicy i '"" terenie ulegają likwi- konywał zobowiązania, wynikające 
dacji~ zaś. funkcje tych zarządów z łącznych postanowień czterech mo-

Francuscy zwiqzkowcv dziękują 
włókniarzom PZPB Nr 4 w Łodzi 

W odpowiedzi na list włók:iiarzy I 
z PZPB nr. 4 w Lodzi, sk'.erowany 
do strajkujących robotników okrę­
gu Roubaix we Francji, Zarząd Gló 
wny Zw. Zaw. Włókniarzy w Polsce 
otrzymał od Federacj: Zw. Zaw. 
(CGT) we Francji serdeczny list, w 
którym czytamy m. in.: 

„Drodzy Towarzysze! Otrzy­
maliśmy list skierowany ]>rzez 
pracowników PZPB nr. 4 w Ło­
dzi do brac.j włóknia1rzy w Ron­
ba·ix. List ten przekazaliśmy 
pod wska.zanym adresem. Robot 
nicy Rouba;:x odpowiedzą i·obot 
nikom PZPB nr. 4 sami. My 1>ra 
gniemy donieść War.:, że od 
wczo-raj włókniarze w Roubaix 
znów strajkują - żąda.jąc pod-

wyżki zarobków, czego odmitwia wyżki płac wysunęło dalsze 5 ty 
ją tm fabrykanci i reakcyjny sięcy ludzi. Na.sza Federacja Zw. 
rzą.d, pozosta.jący całkowicie r1a Włókniarzy niesie pomoc straj-
usługach milia.rderów ameryttań kującym, walczącym z entuzja-
skich. zmem i całkowitą pewnooicią 

Strajk w Roubaix objął 20 tys. ZwYcięstwa". 
Judzi w tym mieście oraz 5 tys. List robotników francuskich koń-
robotników w Tourcoing. Strajk czy się serdecznymi pozdrow:e11'.ami 
zatacza coraz szersze kręi;i. W dla wszystk:ch polskich włókn'.arzy 
Calais od kilku dni żądanie pod I i całej klasy robotniczej Polski. 

Międzynarodowy· Tydlień Studenta w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W dniac,h 

od 14-20 bm. obchodzony będz:e 
w całym kraju „Międzynarod.r.vy 
TydZ.:eń Studenta" pod hasl.:!m: 
„Studenci, łączcie się w walce o po-

kój, niezależność narodową i dęmo­
kratyczne wychowanie!" 

Największe nasilenie uroczysi.osci 
przew:duje się na dz:eń 17 listopada 

Rząd Radziecki wychodzi z założe­
nia, że stosunki zagraniczne Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
jej handel zagr.aniczny będą· należa­
ły do kompetencji władz niemieckich. 
Funkcje Radzieckiej Komisji Kontrol 
nej w tej dziedzinie, jak i w .pozosta­
łych dziedzinach będą się sprowadza­
ły do koniecznej obserwacji, przy 
czym w dziedzinie handlu zagranicz­
nego będą się sprowadzały do tego, 
aby zapewnić wykonanie przez Niem­
cy odpowiednich zobowiązań. 

Na przedstawiciela Radzieckiej Ko 
misji Kontrolnej w Berlinie podob­
nie jak na jej przedstawicie'u w in­
nych większych miastach oraz okrę­
gach nakłada się te same obowiązki 
kontrolne. W ten sposób funkcje ad­
ministracyjne również w Berlinie 
przechodzą w: ręce niemieckich orga­
nów demokratycznych. 

W związku ze znanymi porozumie­
niami międzynarodowymi przedsta­
wiciel Radzieckiej Komisji Kontrol­
nej w Berlinie będzie na polecenie 
Komisji utrzymywał konieczne sto­
sunki z odpowiednimi przedstawicie· 
larni zachodnich władz okupacyjnych. 

Jest rzeczą samo przez się zrozu­
. miałą, że Rząd Radziecki będzie na­
dal ze wi.szechmiar współdziałał w 
dziele odbudowy jedności Niemiec na 
podstawach pokojowych i dernokra­
tYcznych, a również w sprawie za­
\\'ar~ia traktatu pokojowego z Niem­
cami. 

Na zakończenie pozwólcie mi Pa­
nowie wyrazić pewność, iż stosunki 
_wzaj.emne między radzieckimi orga­
nami kontrolnymi i instytucjami Nie 
mieck.iej. Republiki Demokratyczn·~j 
przemkmęte będą duchem wzajemne­
go zaufania, , co <loprow2dzi do dal­
szego rozwoju i umocnienia przyjaz­
nych stosunków i współpracy między 
rrnszymi narodami. 

Odpowiedź 
• premiera 

Grotewohla 

nację na Marszałka Odrodzonego 
Wojska Polsk:ego oraz Min;stra 
Obrony Narodowej. 

W dniu wczorajszyn1 w Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Bawcł· 
nianego w PABIANICACH, odbyło 
się masowe zebranie całej za.­
lagi, na którym robotnicy, ~o­
rąco manifestowali swą radośĆ' z po­
wodu mianowan:a Marszałkiem. Po~­
ski - Konstantego Rokossowski:::go. 
Zebranie zagaił przewodniczący Ra­
dy Zakładowej, poczym przedst'1".ri­
ciel Wojewódzkiego Komitetu PZPn 
tow. Chrzanowski wygłosił .referat, 
obrazujący życ'.e i walkę tow, Mnr­
szałka Rokossowskiego. Zcbi·an: 
przyjęli referat spontanicznymi ok!a 
skami. Entuzjazm wzrósł jes~rze 
bardziej, gdy jeden z robotn:ków 
odczytał treść listu do tMar3załka 
Rokossowskiego. Wznoszono okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, je­
go Wielkiego Wodza Tow. Stalina, 
na cześć Rządu Polski Ludow-:!j o­
raz Marszałka Rokossowskieg-o. 

W liście wysłanym na ręce Mar­
szałka Rokossowskiego międ·i:y in­
nym: czytamy: 

- My robatnicy i pracownicy 
Państwowych Zakładów Prz.,my­
słu Bawełnianego w Pabianicach 
zgromadzeni na ogólnym zebra­
niu załogi, z ogromną radością 

witamy Twój powrót, Marszałku, 
do kraju ora11: mianowanie Cię 

Marszałkiem Polski i Ministrem 
Obrony Narodowej. -

• * 
W dniu 11 bm. odbyło się w ZGIE­

RZU w Państwowych ZaJdadach 
Przemysłu Wełnianego Nr 30 ?-ebra­
nie, na którym załoga wśród nlesly­
chanego entuzjazmu i onieustan,1ych 
okrzyków na cześć Tow. Stalina, 
Związku Radzieckiego i Marsza 'ika 
Rokossowskiego, postanow:ła v:y5łać 
list z pozdrowieniami na ręce Mar­
szałka Polski · Konstantego Roli:os­
sowskiego. 

Również w Fabryce Sztucznego 
Jedwa-biu w WILANOWIE pod To­

maszowem odbyło się w dniu 11 bm. 
masowe zgromadzenie załog:. Ro· 
botnicy po referacie przedstawiciela 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Dylewskiego postanowi!: .!edno­
głośnie wysłać na ręce Marsułka 
Rokossowskiego l:st witający Jego 
powrót do kraju. 

3 Krajowy Ziazd TPPR 
rozpoczyna swe obrady 

(AR) W Warszawie rozpoczyna 
ohrady 3 ogólna-krajowy zjazd 
cl~Jegatów Towarzystwa Przyjaź· 
ni ·Polsko-Radzieckiej. Zjazd ten 
podsumuje i oceni dotychczasowe 
c~jągnięcia Towarzystwa w dziele 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra· 
cbieckicj oraz wytyczy nowe za­
dania, plany i zasady p1·acy orga 
nizacyjnej. 

Lud chiński 
-swej Armii 

- Kopalnia węgla ,,Silesia•• -
br., kieqy młodzież postępowa ca- Premier Grotewohl, dając i•:yraz 
łe-go świata uczci datę prześlado- radości rządu i narodu n:emieckiego 
wań studentów czechosłowa.::idch z faktu utworzenia Niem:eckiej Re-
przez hitlerowców w roku 1939. publiki _De:n<?kra~ycznej, powiedział PEKIN. - Ludność Chin Ludowych 

na zakonczeme: okazuje gorące uwielbienie i wdzięcz 
pierwsza wykonała plan roczny na 1949 r. 

KATOWICE (PAP). - Załoga kopalni ,,Sllesia'.' Jaworznicko - Miko­
łowskiego Zjednoczenia PW wykonała dnia 12 bm. w godzinach po­
południowych państwowy roczny plan produkcji wydobywając 324.450 
ton węgla kamiennego i realizując w ten sposób swe roczne zadanie 
produkcyjne, jako pierwsza spośród wszystkich kopalń w przemyśle 
węglowym. 

Tt!n wspaniały sukces zawdzięcza załoga kopalni „Silesia" wysokie­
mu i systematycmemu przekraczaniu planów miesięcznych uzyska­
nemu w wyniku silnie rozwiniętego ruchu współzawodnictwa pracy. 

Przedterminowa realizacja planu rocznego umożliwi załodze wydo­
bycie dO końca br. 44 tys. ton węgla kamiennego ponad plan. 

W kraju ukonstytuował się głów- ność dla oddziałów armii wyzwoleń-
ny komitet obchodu „Tygodnia." w Dzisiejsze oświadczenie Pana nie czej. 

pozostawia wątpliwości co do te.,.o 
skład którego weszli przedstawicie- · R d R d · k' "' ' Ostatnio delegacja robotników fa-ze zą a z1ec l przy wykonywaniu b 
le Związku Akademickfoj Młodzieży funkcji kontroli zamierza kierować ryki obuwia. w Ch_um-Chun złożył~ 
Polskiej, Federacji Polskich Orgomi- się duchem wspaniałomyślności. ~e~yn~sętce wo3~kot ;veidl d~r ł"". postaci 

· • · p · G 1 1 p . • „1 cy par u ow a zo merzy. w 
zacJi Stun1~11ck1ch oraz Towarzystwa . . a~ie enera e. roszę przy~:}c _w całych Chinach szerzy się ruch 0 nad 
Przyjaciół Młodzieży_ Szkół Wyż- mn~nn:i.z~tego ~z,d~ wyrazl'. n~Jgłę~>- planową produkcję towarów, które 
szych. szeJ w _ięcznosci ~ z~p~wmeme, z:e złożone zostaną w darze armii. Odby-

T d . , . l pracą sną uspraw1ed!Jw1my zaufamej wają się ponadto występy artystycz-
, Y. Z!~ll ~ozpoczme . 13 bn~. ;•rze- I ~On~oc rzą~u ZSR!: j Że stale sta- ne i koncert z ktÓ ·h d h • 

mowieme mauguracy3ne wice 'n::tr- rac się będziemy o to, aby współpra- przeznaczony YJest na z!ic oc .od 
szalka B~rc:kowskieI!o WYllłn•m.!le c::. z Pan~m odbywała się w duchu ków dla bohaterskich '.' tI? upomi?; 
przez radio. serdeczneJ przyjaźni. „k;ei· A . . L d . zo merzv chm 

• ~ • rmu u oweJ. 



Slr. 2 

Warszawa o 
Dzisiejsza „Trybuna Ludu" r.a-. wym oporze wroga Pradze gtanął 

tmcszcza pod pov,.-yższym tytułem doy;ódca żołnierzy radzieckich ! pol­
artykuł .JerzE>go R&wicza. Autor po sk1ch Marl'lzałek Rokossowski. 
przypo~nieniu „znanych już dziś po- Sercem każdego żołnierza radzieckie­
wszechn!e pobudek inspiratorów tego go i każdego żołnierza polskiego, 
1>owstan1a, którzy niemniej od Niem- sercem dow~dc". jednych s drugich, 
có~v ~rzerażeni na~orem wojsk ra- sercem radzieckiego Marszałka i war­
dz1eck1cb, pragnęh zdyskontować szawskiero robotnika - Konstantego 
krew i of!arę, bohaterstwo i śmierć Rokossowskiego, targnął gniew ... 
warsxawskiego )udu dl11 swoich - gniew przeciw bestial;itwu faszy­
wrogicb polskiemu narodowi celów" stowskiego żołdactwa: któr~ mordo­
pisze dalej: „Na Pradze uratowane] wało bezbronnych w swym ludożer­
przez wojs!rn l\farszalka Rokossow- czym szale, niszczyło nP. rozkaz !;Z:l· 

skicgo otl bestialstwa faszystów, sta- leńca, który podpalił świat, p:ękna 
nęli radzieccy źołnjerze. Na Pradze stoiicę Polski. Gniew przeciw n'~wy: 
stanęli polscy żołnierze. Na zdobytej słowionemu łajdactwu tych, którzy 
w ci~;i;kich walkach przy rozpaczli- dla swoich interesów klasowych przy. 
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.. Radosny list 

• GWiazkU z proellB Pani, 1'anst\telc Z"1acku la4.:1ocl: 1ec:> 
Tow„IOXDSBO ,:'SD W74a/. 1"0111.'as podlegtym 1111 w,tahom odo:;;uituD.io 

Pan.1 5'oioletn1•3 oorld l~etłore cagineta w cz9eio ol.u­

paoJ1 n1emiect1ej. 

11,ylconuJao yor1yzazy rozkaz, ~y4c1at XulłurolnQjlb ~cznoec1 
80w1eck1ej ~m11 a Lwlnoeoia Poleki,ołeaaDl,J .ss:a corke 
„ n4ziooldej etrotie o.kupaoy JneJ f!hmieo,tłoze od,·1ozi l'e1ni 
msjo.r Blldzieckicj A.rm11 T01\ ·Bct~1,•lt1• 

tym pamiętal 
ez~nili się co tego lJ~:t.miaru ofiar. 

Ale serca ich pełne były również 
prag-nienia przyjśda z pomocą Jmino­
.§ci Warszaw). pełne poczucia soli­
darności bojowej z masami bezimien· 
nych bohaterów w:irs1.awskich bary­
kad, z ty3iącami i dziesiątkami ty­
sięcy odważnych 'lynów i cór war­
szawskiego ludu. którzy ruszyli ;ło 
boju "'' prze>~ioaaniu. ie biją się 
o swoje. 1 wła~ne, o Pohkę. 

W~ci„lrł:t hitlerowska bestia zgro· 
madziła na linii Wi>l.v wszyst.ko, co 
t>otrafila. w uzbrojeniu, w lotnictwie, 
•v czołiraeh i ludziach. Nie darmo 
miohl 11ię w podziemiach kancelarii 
Rzeszy, IJl)r,tan:v szalem. Hitler: 
,.Mnsif!le za.trzym!lć wc·;iska radziec­

lcie !" 
W oj ska radzieckie na hi<>rały odde­

chu i pn:ygotowYwaly sie do 1,1atar· 
cia, do c:io:in, który zdruzgoce silę 
oporu wojsk niemieckich i przenie>ie 
wojnę na tereny Rze:izy. Gdy cio.; 
padnie, musi być Oitateczny ! 

działom pow3tańrzym. Jnką.i nieoce­
nioną pomol!ą były zrzuty broni po 
nnwin:rnniu !<u1:taktu z radzieckim do· 
wó:lltwem przez łączników AL! 
W cl:!gu dw.Jch tylko nocy zrzuty dla 
pow~tańców wyno;iiły 30.000 kg żyw­
nośd, nic licząc karabinów mm1zyno­
" yrh, karabinów zwykłych, pistole­
tów antomatyczuych, granati1w, amn­
'licji i inacgo sprzętu wojskowego. 

Jeśli w Warszawie po upadku po­
wstania 1102:o•tali jeszcze ludlie przy 
ŻYciu, jeśli zbrodnia londyńskit"h fa­
ryzeu3zow nic .przynio<1ła jesz;:ze 
większych ofinr, jeśli nie zrealizowa­
ły się słowa Hitlera o tym, ie „War• 
rizaw11 zc~tanie tylko pojtciem geo· 
graficzny n1 ", jeśli dziś do stolicy 
wró~iło życie i radość, to jest to w 
pierwszej mierze za'!ługą radzie..-kil:b 
i pol'ikirh iolnierzy-bohaterów i za· 
<;ługą ich w„paniałego dowó!lcy, uzi· 
3iejszego Marszałka Polski Konstan· 
tego Rokossowskiego. 'Varszawa 
o tym pamięta! 

Jerzy Rawicz. 

• 
Nr 312' 

(Foto AR) 

Wola pokoiu narodów świata pokrzyżuie plany a~resorów Ale w Warszawie trwało powsta­
nie, ludność stolicy wydnna była na 
łup bestii. Mar,;załek Rokossowsli.i 
rozkazuje nieść pomoc powstańcom, Hronl"a obrad sesil 0"1Z 
o ile to jest tylko " danych warun­
kach rno:i.liwe, ha, Wlft'ej niż to było 
możliwe. Setki i tysiące bohaterów 
z rozkazu Marszałka Roko"lsowskiego 
rzuca swe życie na :;zalę, by przyjść 
z pomocą trwającym w boju braciom. 

Mimo wszelkich trudno~ci po:ł 
Warką ntworzon:- ,;o;t:ije przyczółek 

Wbrew sprzeciwom państw kolonialnych 

Komisia Powiernicza zatwierdza wniosek ZSRR 
Jyc..,e , .. am r.azyetkie~o DDJ1e1;ezego w ttyobor.nn1u t'f110:;03 

'1l.lle.nT..1eJ Ir~ aa 1.iezna ooru ·olnc.1 Ue;;odlee,tej DeL>O• 

k:raiyczneJ Polski. 

nlG~tow:;, który o:iegral później dec,·- • LARE SUCCESS (PAP). - Komlsja 
duj;icą rok w wynrnleniu 'Yt.tr 3z~- l·11w1~1.wc:za Zgroms~zema Gen:-ralne 
wy. !JO Or-.Z przl'prnwadz1ła rlysku~ię nad 

Po bunliwej dyskusji w tej s;>ra· 
wie - Komisja Pow1ernlcza wbrew 
,;przeciwom Wielkiej Brytanii, Fr&n­
c.ji, Belgii i Unii Poludniowo-Afrykań 
skiej powzięła uchwal~. przedłużają­
cą istnienie komisji dO zbierania infor 
macji z terenów niesamodzielnych na 
okres trzyletui, 

I Iltóż c;:eni szalo!:!'! ulgę, jaką prz). !>frawr1 clc;lszcr!:.i ~„tnlenia „tzw. komi­
nio;lo oczY z::zenie przez lotnictlrn ~)'. no .zbieranw_ rnfNruac.11 .z teryl?­
radzie~ki.- warna\nl..iego nieba ml 

1 

now mesamodnelnyc~1. .ktore) pan· 
zn~ena_widzonych, J.._o:;zmarnyi:h nie- s~;·~~ sprnv:ui~~e p~;v1ermr.~wo. z.obo­
m1eck1ch bombO\v~ow? Jaki poeta, \\.ązan~ !.a .-ldaduc S!J_r<rnozdani?. n 

7 aroknic w strofy nit:zmierzoue boba !-Vluaq1 pow1erzor.ych im terytonow. 

~:r~~~; z ~~1~::~~~,; ~~::;~~;· pr~!~)~;~ Ordynarna orowokac1· a deleoata titowskieno 

Za po~vyższą rezolucją głosowały: 
delegacja rudziecka, dele!JdCje kra­
jów demokracji ludowej innych 
państw. 

Nastęrr.le rozpoczęła się dyskusja 
nad zagadnienit:>m kompetencji komi· 
sji do zbierania informacji z teryto· 
riów niesamodzielnych. 

Dy;;kusja tn-1a. 

.. 

Powyi:"ej reprodukujemy tekst li stu, wysłanego prze~ kantelarię !\lar· 
szalka Rokossowskiego do robotnicy łódzkiej - ob. Studzińskiej - do­
no3zący o odnalezieniu małej Irenki, wywiezionej podczas okupacji przez 

wili sie przez Wl~!\, hy nie<ić pomoe ł C 6 
slrnzane_i,rn na zat:{lade po,;•~rnni-~wi napotyka na ostrą odprawę delegata ZSRR 
powstan2zemu na Czerniakowie? 
Warszawa pamięta roz1>nczliwe pni- LAKE SUCCESS (PAP), - Komisja I na repatriację, lecz na przesiedlanie 
by oddziałów przeprawiających o;ię Spolec.zna ONZ wt>szła w końcowi\ I uchodźców do krajów kapitalistycz­
przcz Wist~ pod 1r.ordcrczym, dzie- iazę dyskusji nad sprawą uchodźców ;;ych, odc:zuwającyc.h potrzcbq taniej 
siątkująt'ym o«niern niemieckich i osób przesiedlonych. !.iły roboczej. 
ckm-ów w okolic~ch mostu Poniatow- W :oku dyskusji starły się dwa za- W teku dyskusji przedsta.wiciele 
skiego i na żoliborzu. Warszawa pa- sadni:::zo - sprzeczne stanowiska. ZSRR i krajów demokracji ludowej 
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Na margin~ 

Za pa nią matką 
• pacierz„. 

mięta pomoc, udzieloną przeprawia· Stanowisko ZSRR i krajów demo· przed~tawili obszerny materiał dowo­
jącsm się na Pragę żoliborskim od· kracj1 ludowej, wyrażone w projek· dowy, ilustruJ!łCY fakt hamowania re-

----------------------------------------------- cie rezolucji złożonej przez Biało· patriacji przez IRO 1 poddali ostrej 
ruską SRR - streszcza się w żądaniu krytyce tę organizację. 

siepaczy hitlerowskich do Saksonii. 

Wspaniale zwycięstwa chiń­
skiej Armii Ludowej i proklamo­
wanie Republiki Demokratycznej 
o 470 milionach mieszkańcó;v 
postawiło - jak to się mówi -
„w kropce" imperialistów ame. 
rykańskich i europejskich, któ­
rzy dotychczas uważali Chiny za 
p1·zedmiot równie łatwej, jak 
bezwstydnej eksploatacji. 

N~rada. produkcyjna -włóknia1„zy 
· 1w sprawie ·dalszego usprawnienia pracy w fabrykach " 

ukończenia repatriacji uchodźców do 
końca 1950 roku. 

Stanowisko pai'lstw ~apitalistycz­
nych, korzystających ze względów po 
litycznych i gospodarczym z taniej 
i bezprzykładnie eksploatowanej siły 

)Oboczej, jakil stanoWfą uchodźcy i 
osoby przesiedlone - wyrażone jest 
w rezolucji francuskiej, która wobec 

Charakterystyczne stanowisko za­
jął przedstawiciel Jugosławii Dedier. 
Przedstawiciel reżimu tltowskiego, w 
c_oraz wiekszej mierze korzystające· 
go z usług IRQ 1 sprowadzającego 
oraz bezprzykładnie wyzyskuj~cogo 
uchodźców - wykorzystał dyskusję 
nad sprawą uchodźców jako bar:ę do 
ordynarnych wypadów przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji Judowej. 
Prowokatorowi Ułowskiemu udzielił 
ostrej odprawy delegal radziecki Pa· 
niuszkin. 

Wczoraj w sal~ ~~11!ere11cyjnej Za- PZPJG Łódź·Północ - 46 procent I nie wyi\'iązałn się iywa dyskusja, w 
rządu Gtównego Związku Za.wodo- primy). w przemyśle '"łókien sztucz· której zebrani wypo\\;adali się na te­
we.!?o Włókniarzy przy udziale pr~ed h k . 1 „ mat polepszenia produkcji oraz 
~tawicicli Minister~twa Przemysłu nyc wy ~name P_ anu pro~nkCJl usprawnienia pracy istniejących na 

Związek Radziecki, państwa 
demokracji ludowej oraz Nie­
n1iecka Republika Demokratycz­
na uznały już, jak wiadomo, no­
"''f st~n rzeczy w Chinach i na­
wiązują z rządem l\Iao-Tse-Tuu­
ga normalne stosunki dyploma. 
tyczne. Kraje kapitalistyczne 
n~tomlas~ . zn~}.azłr się w sytua­
cJI „drazhweJ 1 z uznaniem 
chińskich władz ludowych wciaż 

r.ekkiego, CRZZ, Centralnych Zarzą- przędzy Jedwabne] za 8 mwsięcy terenie zakładów referatów. 
dów: Przemysłu Weln:anego. Jedwab wynosiło 79,ł procent w stosunku do 
niczo - Galanteryjnego i Włókien planu rocznego, a włókien ciętych -
Sztucznych, aktywu związkowego i 
przodowników p~·acy odbyła się kon- 79•1 procent. W jakości produkcJI 
ferenc,ia, na której omówiono wszy:!.t- zachodzi stała poprawa. 
kie zagadnienia zwi:~zane z produk- Jeśli chodzi o plany oszczędno~cio­
cją. zakładów, podh:crłych wyżej wy- we to w p1·zemyśle wełnianym w.;;­
mieniony111· Ce_ntraln~·m Zarządom. pełniono plan w pierwszym pólroczt1 

Referat zai;adniczr wygłosił kie- w 44,54 proc. W przemy!ile włókien 
rownik działu 11kouomicznego Zal'~::!- sztucznych _ 81,11 proc. \V przemy­
tłu Glów:ie.e;o Zw. ;1,aw. Wlókn„ tow. 
.\mbroziak. w r forn<'ie swym mów- śle jedwabniczo - galanteryjnym -
ca pt·zepruwa<lz'.t dokł!łdną analizę 58,4 proc. 
phnów prc<lt!kr .\•jnych. zobrazował Referent zilu~trował dokładnie ro:~ 
rozwt'ij współzawodnictwa. raejonali­
zaf or4'\ a, wykoaanie planów oszczęd 
nościowycb i cbialulność referatów 
soz}nlnycb. 

\YÓj współzawodnicl wa i racjonaliza­
torstwa, który we wszystkich trzech 
przemysłach postępuje pomyślnie na­
przód. 

O brakach i osiągnięciach poszcze­
gólnych przemysłów mówili dyrekto · 
rzy Centralnych Zarządów. Następ-

Dyskusję podsumowała przed3ta.wi zbliżaj:tcrgo się końca działalności 
cielka. CRZZ, tow. Sobczak. mo domaga się utworzenia w jej 

Do zagadnień omawianych w na- mieisce innego organu pod egidą 
Dyskm1ja trwa. radzie jeszcze wrócimy. ONZ, kłodąc nacisk oczywiśde nic 

-~----~---~---~~ 

Uczniowie wielkie.go Pawłowa 
zwiedzili placówki naukowe naszego miasta 

W mieście nu;;zym przebywała '" Delegaci Akademii Nauk są ucz· 
C'iągu ofltntnich <lwu dni. dclegaejn niami sławy nauki radzieckiej -
Akademii Nauk ZSRR w . 8kładz:f}: widk:ego Pawlo\va, którego se:t­

przewodniczący de.legacji - cztont:'' 
rzeczywisty Akademii prof. tow. Lew 
Fiedorow, prof. dr tow. Dymitr lli­
riukow 01az sekretarz delegacji - · 
tow. Aleksy Wichranow. 

na roczn:ce urvdzin obchodz! «o~c­
nie urocz~·ście cały świat nauki. 

cji „Glo1m Robotniczego" - bu­
downiczym nowej, demokratycz­
nej Pol~ki. 

- Potężne wrS~'.e11ie na na;;z!!j 
delegacji wywarła bohater3lrn, 
konstruktywna praca polskiej !da 
sy robotniczej w dziedzinie odbu­
dowy stolicy nowej Polski -
·warszawy. 

jeszcze zwlekają. • 

Jęk wynikało z referatu tow. Am­
broziaka, przemysł wełniany wyko­
nał plan ilościowy za 3 kwartał w 
stu procentach, nie osiągając jednak 
dostatecznych wyników pod wzgiQ­
dem jakości produkcji. P.rzemysł jed­
walmkzo-galanterY jny wykonał plan 
w !06 pro~entach. Natomiast plan 
jakościowy wykazuje w poszczegól­
nych zakładach du;i;e wahania (od 
PZP.TG Xr 1 - 80,7 proc. primy rlo 

Uczeni radzieccy zwiedzili w na· 
szym mieśde KlinikQ Uniwersytetu 
Łódzk:ego, placówki Ubezpieczalni 
Spolecznej oraz Inst~·tut Biologii Do-

••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••111••••••••••••••••••••••••••·•·••••• ś~·indczalnej in1. Nenckiego. - Tę samą. owocną pracę mie-
liśmy możność obserwować w za­
kładach naukt.wych, klinikach, la­
boratoriach Warszawy i Łodzi. 
Podziwiali~my również wielkie 
osiągnięcia w dziedzinie nauki. 

Na postawę l'Ząd6w kapitali­
stycznych wobec Chin Ludowych 
wpływają zasadniczo dwa sprze­
czne czynniki: z jednej sti :iny 
„nnturalnn", zrozumiała wrog-tlS.; 
w litosunku do nowych Chin kt<i­
:e . stają się potężnym ogn°hvem 
swiatowego frontu wolno.ki i no­
koj~, - znś z drugiej strony· -
chęc obrony sw~:ch interesów go­
sp?da_rczych na terenie Chin, pr1-
gn1eme utrzymania z nimi i na­
wet rozszerzenia stosunków han­
dl?wych,. które - nawtat po zlik­
widowaniu rr.i?tod imperialist)'C!­
nego_ wyzysku - obiecują anglo­
saskim zwłaszcza businessmanom 
pokaźne zyski i dochody. Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 

wita Marszałka Rokossowskiego 
W auli Uniwersytetu Łódzkiego 

prof. Fiedorow wygłosił oJczyt na 
t~mat: ,,Zastosowanie nauki Pawło­
wa w kli.n\cf", a prof. l~iriukow -
na temat: „Rozwój idei Pawłowa w 
Związku Radzieck;m". - Jako prz!'wo:lniczą;:y dele~a­

cji Akademii Nauk ZSRR pTZelca­
:>:Uj{' we właąnym i w delegacji 
imieniu gorąre, płomienne pozdro· 
wienill - robotnikom miasta Ło­
dzi. Przekazuję sz-.:zere ŻYczenia 
dalszych sukcesów w walce o po­
k1)j i "' budowie fundamentól'ł 
u<;troju socjalisty::znego w Polsce. 

Te dwie przeciwne tendencje 
wywoh1ją w obozie kapitalistycz­
nym zamieszanie, konsternację 
niepewność i brak zdecydowania'. 
A w podobnej sytuacji znala:!:ł 
się i Watykan, który - mahc 
na uwadze „zastrzeżenia" poli­
tycznej natul'y - ró·wnież :iie 
wie, czy ma uznać demokratycz-
1'\Y rz11d wolnych Chin, czy też 
wygo~niej będzie poczekać z ty111 
uznaniem. 

Fachowcy budowlani 
z Węgier - w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Bawi obec-

roie w Polsce delegacja węgierskich 
fachowców budowlilnych z wicemini· 
strem budownictwa Gyula Fodorem 
n~ c.zele. Wraz z wiceministrem przy 
byłe 7 filchowców z dziedziny plano­
waniu, projektowania i wykonawstwa I 
budowlanego. 

„Z gJęboldm wzruszeniem i ra I 
dościq 400-lysięczna rzesza b· 

żołnierzy, partyzantó;v wię­

źniów faszysto·wskic]J katowni i 
Obozów koncentracyjnych, zor­
ganizowana w Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokracie; 
przyjęła wiadomość o objęclu 

przez Was stanowislict Ministra 
Obrony Narodowej w Rządzie 
Rzeczypospolitej. 
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Zwyei~skie działania 
Cl1ińskiej Armii Ludowej 111111111111111111 

w pr~H'incji "want.unq 
I'EIUN (PAP). Agencja. N n.wych 

Chin tlcll()Si, że woj!':ka. ludowe wy­

zwnliły w pnłudniowo - zachodniej 
r:n;~l!i r.rowlncjl K\\--aniung miasta: 
F.u:dcn, l'lionming i Limkong. 

V/ojokn llld()WC. · działające W za­
ci1odnicj czętłci prowincji Kwantung 
wyl\•.·ol:ły m:asto Takhing na pół­
no::11ym brt eg;i Rzeki Zachodn!ej. 

W czas:e- dz:ałań w prowincji 
KY:antung od 15 października woj­
;;ka lu;:lowe rozbiły 4 armie kuomin 
tangowskie. Wojska kuomintangow­
sk:e straciły w tym okresie 11 tys. 

żołnierzy : oficerów w Zlbitych i 
rannych ornz 35 tys. jel1ców. O~rnio 
10 tys. żołnierzy i oficerów kuomin-
tangowskich prze3zJo na stronę 

wojsk ludowych. 

Wojska ludowe wyzwaliły cmró•·Z 
Kantonu 39 miast w prr.wincji Kwan 
łtmg. 

Wojska ludowe zdobyły w czasie 
kampani: w prowincji Kwantung 
328 dział, ponad 2 tys. karabinów 
maszynowych i 960 ol.stoletów auto­
matvczeych. 

Dumni jesteśmy z tego, że syn 

robotniczej 'Vnrszawy, b. wi~ 
zień carski na Pawiaku, bo/wter 
i obrofica Moskwy, Stalingradu 
i Kurska, len, l\lóry wiódł v.rraz 
ze zwycięską Armią Czerwoną 

bratnich narodów Związku Ra­
dzieckiego Woj~ko Po/.skie po. 
przez f,ubelszczvznę, przyczółki 

11adwiśla11sk1e, Torm'I, Gdal'isk, 
Gdynię do Berlina, stanqł na 
czele sił zbrojnych Polski Lu­
dowej, by czuwać nad rozwo­
jem i umocnieniem naszego Woj 
ska i obronności Rzeczypospo­
lite;. 

W zacieśnieniu więzów bra­
terstwa z potężaym Związkiem 

Pl'Ofesor tow. Fiedol'OW podzic.­
lił się z prze:d!:tnwicielem nasze;.ro 
nis:na wrażeniami ze swego po­
b:.-tu w nasz~"lll kraju. 

- Akademia Nank - mówił 
prof. 1-'\Edot·ow delegowda 
nas eh Pol~ki w związku z obcho­
dem ~ tuk~ia urodzin alrndcmiln 
P:n·;'o\\n. - dla zapoznania się r. Wczoraj wieczorem delegacja Aka­
o~iął!:ni\'ciami nauki polskiej. W demii Nauk ZSRR udała siQ do War­
imieniu Akademii Kauk i wszys~- szaw)·, skąd wyjeżdża nastęonie do 
kich m:zon;·~h Związku Radziecl<ie Krakowa. by nawiązać irnntakt 
go przcke.zuję gorące pozdl"ow\c- z przedstawicielami polskie;ro świata 
nia. - za po~rednictwem Redak- I nauki w Krakowie. 

. Wiadomoaciom, podanym przez 
niektóre dzienniki zachot!nio­
europejskie, źe Watykan nie 
oglądając się na mocarstw~ an­
glosaskie, nawiąże z Chinami Lu 

dowymi stosunki dyplomatyczne, 
zaprzeczył rzymski korespondent 
agencji „France-Presse". Wedłu.,. 

S k C h ł jego informacji, Watykan czeka 
zero a amnestia w zec os owac1"i na sprawozdanie swego nuncju-

sza w Chinach, a poza tym poli-
reguluje stosunki między państwem a kościołem tycy . watykańscy uważają, że 

uznanie Ludowej Republiki Ch1l1-
PRA.GA (PAP). - Prezydent Gott· I kich zagudnicń pomiędr.y Pa11stwem ~kiej pnez Stolicę Apostolską 

walc! ut!:ticlił niedawno amnestii 127 a Kośdolem w Czechosłowacji - n~ożc n~stąpić dopiero „po uzna-
księ.:':om, kt_órzy dop~:ścili s.iG wykro- s!wie:dza w zakoi1czcnlu komunikat. 111u tcJ Republiki przez wielkie 
C'zcn w zw. ązku z nieprzy;az:lą »"O- mocarstwa". 

Radz_ieckim, jego ni:zwyciężoną I b~c ~:1.do_w,~j .Re:)Ub1;ki_ ~zech)s!o- Jak wynika z tej wiadomośd, 
Armią, o;az z armiami krajów wack.e.1 J,o .• t)ką Watykanu. PZZPP Nr 3 Wa~ykan w danym razie tak, ja~' 
demokracji ludowej, bojownicy W sobotę ogłoszono oficjalnv ko· k , w ~nnych wypadkach, powtórzy 

'k kt' . d . wy onały p~an roczny pacierz za amerykańską „pani;' 
o Wolność i Demokrację widzą mum ·at, ory stw1er za, ze prnzy- matka". ' 

. , . dent Czl:!chosłowacji ro·zs1.erzył amnc Zalega Państwowych Zjedno- Dl -
gwaranc1ę nienaruszalnosci na- · !:lu: nu cialszc 153 05oby, rrzeciwkr> czi;,ny()b Z11!cładów Przemysłu · .ac.zego dzieje się tak, a nie 
szvcll grariic na Odrz.c, Nysi2 i którym K&zcn: to już postępowunic za Pończos:mic.iegu Nr. 3 w Łodzi, maczeJ, dlaczego Pius XII pa-

l · · d b h · · · melduje o w•·konaniu w dniu 9 trzy w stronę Trumana i oczekn-
Bałtylm niepocllegJości umiłowa· pope nici: ie. n<) e 'nyc prze_wmien. ~ je odeń „:!inaku", zrozumie~ to 

. . ' . · . . Osoby te uswiadomlly sobie, ze dzia· listi;pa.da. rooznego planu produk · j d " 
ne1 01czyzny I Je] roz.P,:witu w lały przeciwko interesom ludu i palt· cji. ~ozll;a e ynie na tle ogólnej po-
zwyclęskim marszu ku socjalizmo stwa czecl1osłowackiego, a w tntere· Plan wartcścfowy zakładów htylu. wa~rkańskiej, sprzymie-

sie Watykanu, wyrażając żal za po- został wykonany już w dniu 24 rzoneJ ścisłe z hr.nerializmem 
, 1 anglosaskim i przez to samo _ 

pełnione czyny i pro5ząc o łaskę. pazdz <"mika. Cala zaloaa posta.-
Prezes Związku na.wla w.mtóc jeszcze swe wysil- niechętnej, zdecydowanie wrogiej 

(-) Gen. F. Jóźwiak-Witold Udzielenie tym osobom amnesti! ki, a.by do końlla roku dać kra- wszystkim państwom i narodom' 
prze~ prezydenta Got~wald~ d~modzi I jowi .illk naJwlększll ilość skar- które wyzwoliły się z kapitali: 

Sekr~tarz 1··iaz 1eszcze szczerości wysiłkow ze t · stycznych więzów. B. D. pe i ponczoch ponad plan. 
f-1 Passini Józr?.f stronv naństwa ureaulowania wszyst· ----------------• OOCCOOOOl'IOOCIOOOOOOOO<loccoocxooio"'-c""°"""""'""""'oc::"''"";y,oc~:X>ococor:J~ 

wi". 



Nt> 312' ar·ax=:n:n 

zesze robotnicie. Łodzi 
witają z · radością • 

I 

Przodownicy racjonalizacji 

dumąl 
po~rót Marszałka Konstantego Rokossowskiego 

Do r.aszej redakcL bez przerwy 
napływają odpisy listów, wysyła­
nych przez załogi fabryk i praco­
wn:ków l:cznych instytucji'. nasze­
go miasta do Prezydenta R. P. w 
celu podziękowan.a za powierze­
nie godności Ministra Obrony Na­
rodowej Marszałkowl Konstante­
mu Rokossowsk'emu, oraz skiero­
w::-.nych bezpo:'.i:rcdn.=o na ręce sa­
mego Marszałka... 

Z braku miejsca podajemy tyl­
ko wyjątki z niektórych 1'.stów. 

Załoga PZPB i W Nr. 22 pisze: 

watelu Marszałku, stać wiernie w I Marszałka Rokossowskiego stan:e 
szer.eg~ch bu<lowniczych Polski się potężnym bastionem pokoju, 
SocJal:styczr.ej 1 pracować coraz pod przewodnictwem naszecro przy 
wydatni.ej dla wzbogacenia naszej jac!ela i sojuszr.'.ka, w~lkiego 
ukochanej Ojczyzny". Związku Radzieck:ego". 

- My, robotnicy l pracownicy 
umysłowi PZPB w Rudzie Pab:a­
n'.ck!ej, dumni jesteśmy z Was, 
Towarzyszu Marszałku. Jesteśmy 
przekonani, że będziecie stali 
twardo na straży polskich graric 
na Odrze, Nys'.e i Bał~'y.ku" 1-

czytamy w liśc'.e załogi pabianic­
k:ch PZPB. 

Robotnicy PZPW Nr. 39 oświad­
czają: „Dumą napełnia nas fakt, 
że dowódca, który pod bezpośred­
ni' m kierownictwem Józefa Stali­
na gromił faszystów pod Stalin­
gradem, Kurskiem, na Białorusi, 
nad Bugiem i W.słą, w Prusach 
Wschodnich d nad Odrą jest na­
szym rodaklem, jest Polakiem". 

Podstawowa Organizacja PZPR 
przy Centrali Darekcji Kolei w 
Łodz,i pisze do Marszałka: „Jeste­
śmy pewni, że jako żołnierz rewo­
lucji i współtwórca zwycięstwa 
nad faszyzmem, będziecie reali~ 
zować szczęśliwą przyszłość Pol­
sk[ Socjalistycznej". 

Pracownicy CZMPWł p'.szą: „Je­
steśmy dumni, Marszałku, że wy­
dała Clę nasza klasa robotn•icza, 
Twoja działalność jest jeszcze je­
dnym dowodem, że tam, gdz;e 
gorzała walka o r.aszą j waszą 
wolność - nigdy n:e brakło sy­
nów naszego kraju". 

Delegaci szkół łódzkich, zebra­
ni na konferencji w dniu 11 b.m., 
oświadczają: „Jesteśmy przekona­
ni, że Wojsko Polsk:e pod dowódz­
twem Marszałka Rokossowskiego 
zagwarantuje stały pokój r.asze­
mu krajowi i umożl:wi nam cał­
kowite poświęcenie s'.ę pr!łCY nad 
wychowaru1em młodego pokole­
nia". 

Słuchacze, profesorowie i pra­
cownicy Wyższej Szkoły Filmo­
wej p·:szą do Marszałka: „Towa­
rzyszu Marszałku, młodzi adepci 
socjalistycznej sztukii filmowej 
w:tają Cię gorąco na stanowisku, 
które zostało Ci powierzone przez 
Rząd i cały naród Polski. Życzy­
my Ci owócr.ej rracy dla dobra 
kraju •i sprawy robotniczej w ca­
łym świecie". 

(Foto AR) 

Henryk Maria, dyrektor naczelny ZW A WN I-A dawniej monter-elek· 
tryk, i Franciszek Kubalski, ślusarz brygadzista, obecnie sekretarz Rady 
Zakładowej fabryki, opracowali zmianę konstrukcyjną wyłącznika samo· 
czynnego T. 544. Zmieniona konstrukcja daje .duże oszczędności materiału 
deficyto"ego - miedzi, oraz oszczędność robocizny przy wykonywani:! 
półfabrykatów i montażu. W stosunku rocznym oszczędność wynosi zło 
tych 3.193.000. Za zdjęciu tow. tow. Henryk :Maria i Franciszek Kubalski. 

Z wiel>ką radością i zadowolen:em 
przyjęrśmy wiadomość, że jeden 
z najświetniejszych dowódzców 
wojskowych na świecie, Polak 
z krwi i kości, nieug'ęty bojown'.k 
o socjalizm, posiadający- bogatą 
wiedzę, nabytą w stafa.owsk ej 
szkole dowódców, wróo'.ł do Oj­
czyzny i stanął na czele naszej 
Armii". W liście podstawowej organiza­

- „My, załoga „Wełn'.anej Je-1 cji PZPR przy Centrali Handlowej 
dynki" - piszą robotn'.cy z PZPW Ceramiki czytamy: „Wierzymy, że 
Nr· 1 - przyrzekamy Wam, Oby- armia polska pod dowództwem 

Członk<>wie organizacji podsta­
wowej PZPR przy CZP Mięs. 
ośw:adczaj-ą: „Zapewniamy Was, 
Towarzyszu Marszałku, .że zarów­
no my, jak i cała polska klasa ro­
botnlcza stać będz'.emy wiernie 
przy Waszym boku i wpólnie pra­
cować będ?Jiemy dla dobra r.aszej 
Ojczyzny"· 

pomocą praktyce 
Techniczny rozwój naszego przemysłu na nowych torach 

Teoria przyjdzie .. z 
.... „ .......... „ .............. „ ........ „ •........ „„ ............. „„ ............ „ .... „.„ ••• 

~Z&tia!"'&'lt' ~ m Liczne listy powitalne 'wy.słane 
zostały równ!eż przez szkoły. Oto 
co piszą uczn:ow;e, pracownicy 
pedagogicmi li administracyjni 
Szkoły Przysposobienia Przemy­
słowego ~r. 40 w Łodzi: „Przesy­
łamy Wam, Obywatelu Marszał­
ku, _ najserdec1r~liejsze życzenia 

owocnej pracy dla dobra Polski 
Ludowej, w obronie Jej gran:c d 
pokoju, w Jej dalszym marszu do 
socjalizmu". 

Dwa głosy - o naradzie naukowców i racjonalizatorów 
Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy w PZPB Nr 6 Wiadomość o naradzie naukow- usunięte dzięki zapowiedzianej nara- I wego. Toteż stale wpajano w tec'h­

ców i racjonalizatorów, która ma dzie. Trzeba bowiem przyznać - mó- ników i inżynierów przekonanie, źe 
odbyć się 19 bm. w sali Politech- wię to z własnego doświadczenia - nie są w stanie samodzielnie budo­
niki Łódzkiej, wywołała wśród że w mej dotychczasowej pracy dużą wać maszyn lub ulepszać je bez ucie­
naszYch Czytelników ogromne za- trudność sprawiał mi właśnie brak kania się do tzw. „licencji". Naszym 
interesowanie. pomocy ze strony naszego personelu inżynierotn pozostawiano jedynie 

Ubiegłej i:iiedzieli w PZPB Nr 6 od· r ca, pracujący na dwóch krosnach ża­
było się uroczyste wręczenie nagród kardowych, także uzyskał drugą na· 
przodowP-ikom pra~y. Dwie. pierwsz~ grodę. Zespół bielnika w wykończal­
nagrody . otrzymali: . ;zespoł prząd~1 ni pod kierownictwem Feliksa Dudka, 
Franci~zk1 Gątkow_skie1 . :raz zes~oł również otrzymał drugą nagrodę. 
~nto~my Jr.drze1ewsk1e1, wrzec10- Czwartą z kolei II nagrodę otrzymał 
marki. Drugą nagrodę przyznano . .. . 

Oto, co pisze do nas w tej sprawie technicznego. Nie wykazywał on zro- ewentualny nadzór nad montażem 
racjonalizator Z. M. im. Strzelczyka, zumienia dla twórczej pracy robot- lub propozycję akwirowania opłat na 
tow. S. Tomczak: ników naszych zakładów. Nic dziw- rzecz tej czy innej „company". 

tkackiemu zespołowi młodzieżowemu zespoł przew1Jaczk1 Marii Fasten. 
tow. Stefa11.a D.ybały pracującemu Nie sposób wymienić tych wszyst-

- Z wielkim zadowoleniem prze- nego więc, że z radością powitaliśmy ZSRR pierwszy pokazał, jakimi 
czytaliśmy ·w „Głosie" artykuł, zapo- wiadomość o konferencji, wierząc, że drogami powinien kroczyć postęp 
wiadający zorganizowanie narady stworzy ona dla nas możliwości jesz- techniczny dla dobra całego społe­
naukowców z racjonalizatorami. cze lepszej i wydajniejszej pracy, czeństwa. Obywatel radziecki żyje 
Wszyscy bowiem racjonalizatorzy oll- gdy znajdziemy pomoc u naszyc!1 zagadnieniami techniki, rozumie 
czuwają brak pomocy ze strony inte- techników i inżynierów oraz czerp<:.!! ogromne znaczenie jej rozwoju. Nie 
ligencji technicznej, oraz współpracy będziemy mogli wiedzę od przedsta- zapatruje się na nią konserwatywnie, 
ze światem nauki. wicieli nauki, którzy otoczą opieką lecz wręcz przeciwnie, dąży do ciąg-

na 6 krosn~ch. Zespół Stefana Zają- kich, którzy otrzymali nagrody. 

320 milionów zł. kredytówl 
Ponad 48 tys. to11„ na-wozó-w-• 

W ustroju kapitalistycznym tego nasz klub racjonalizatorów. lego postępu, wprowadza wciąż no-
rodzaju współpraca nie była w ogóle Tą myślą żyją wszyscy racjonali- we ulepszenia, wynalazki i uspraw-
możliwa do urzeczyw.istnienia. Wy- zatorzy naszych zakładów."• nienia. Ten sposób, podejścia do za-
nalazki należały przeważnie do fa- S. Tomczak ' gadnienia wymaga jednak zespoło· 
brykantów, nikt nie interesował się tokarz Z. M. im. J. StrzelcZ!'ka wej współpracy, wymiany doświad-
zdolnymi robotnikami. Obecnie za- A oto inny list, nadesłany nam czeń robotnika z technikiem, iney-
gadnienie racjonalizacji staje się tro- przez tow. inż. Matusiaka, naczelne- nierem i naukowcem. Ta wymiana 

czona w tym roku, reszta zas wczes-1 oraz Związku Samopomocy Chłop- ską najwyższych władz naszego pań- go dyrektora ZWT i UT l\{-3: dokonuje się dzięki klubom racjona­
ną wiosną: skiej, działającYch na wsi, jest czu- stwa. Zaznaczające się dotychczas je- - Polska sanacyjna była krajem lizatorów i wynalazców. Dlatego też 

Nowy dowód· troski państwa o rolnictwo 
Nowym dowodem troski państwa 

o rolnictwo jest fakt, że chociaż do 
wiosennej akcji siewnej jeszcze da­
leko - już na długo przed terminem 
czynione są do niej przygotowania. 

Tegoroczne jesienne zasiewy wy­
padły pomyślnie. Ziarno kwalifiko­
wane do siewu, nawozy sztuczne oraz 
maszyny z ośrodków maszynowych 
dostarczone zostały na czas. W prze· 
ciwieństwie do lat ubiegłych, siewy 
jesienne tym razem przeprowadzone 
zostacy w porę. 
Korzystając z doświadczeń, wyka­

zujących, iż tylko terminowa dosta­
wa nawozów i ziarna chłopom mało­
i średniorolnym zapewnia dobre wy­
konanie siewów, już obecnie przystą­
piono do rozdziału nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa. 

Województwo łódzkie otrzymało na 
wiosenną akcję siewną 48.650 ton na­
wozów sztucznych. Na zakup tych 
nawozów przez Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" przezna­
czyło Państwo kredyty w wysokości 
320 miiionów złotych. Kredyty te bę­
dzie rozprowadzać Państwowy Bank 
Rolny. Połowa przyznanej woj. łódz­
kiemu ilości nawozów będzie dostar-

Komisja wojewódzka dokonała już wanie nad tym, aby nawozy sprawie- szcze niedomagania w ruchu racjo- opanowanym w dużym stopniu przez masowe ostatnio powstawanie klu­
rozdziału nawozów między poszcze- dliwie i należycie rozdzielano mlę- nalizatorskim, a więc przede wszyst- obcych kapitalistów, którzy dążylt bów racjonalizatorów w Polsce i ,„ 
gólne powiaty. Powiat brzeziński dzy chłopów mało- i średniorolnych. kim ów brak należytego styku prak- konsekwentnie do utrzymania stanu Łodzi daje nam rękojmię rozwoju 
otrzyma 2.625 ton, konecki - 2.600 TASZ. tyki z teorią, zostaną niewątpliwie zacofania technicznego i przemysło- i pogłębienia wynalazczości oraz no­
ton, kutnowski- 3.800, łaski- 3.210 ------------------------------------------------- watorstwa. Zaś zapowiedzia'na przez 
ton, łęczycki - 3.900, łódzki - 1.740 „Głos" narada z pewnością zniesie 
ton, opoczyński - 2.9so, piotrkowski Nasi koresoondenci fabryczni piszą ostatecznie wszelkie przeszkody dzie-
- 4.700, radomszczański - 7.100, łące robotników od naukowców, 

rawski - 2.800, sieradzki - 3.350, J k • k I ZMP PZPW N 3 i przyczyni się do przełamania kon-
skierniewicki - 2.500 i wieluński a pracu1e o o przy r serwatyzmu, tkwiącego jeszcze tu 
3.870 ton. Ogółem województwo na- i ówdzie wśród personelu techniczne-
sze otrzymało około 12.500 ton na- go naszych zakładów. 
wozów azotowych, 9 tys. ton nawo· W zakładach naszych PZPW Nr 3, I kła_ a_ nasz_ zatrudnia przeszł~ 200 mło· rinka pracy społecznej, jakim jest Dobrze się stało, że władze partyj. 
zów fosforowych, 22.POO ton na.wo- d młodzież. Trzeba J·eJ· przy1"ść z porno- ne, Zarząd :MieJ·ski, Politechnika Łód4 , podobnie zresztą, jak 1 w innych za· z1ezowcow. . „ . . · 
zow potasowych oraz 4 tys. ton wap- . . o pracy hufcow „SP wiemy row- cą i radą, trzeba roztoczyć nad nią ka, ORZZ i prasa zainteresowały się 
na nawozowego. Ilości przymane kładach pr~cy, lstmeie fabryczn~ k~- nież tylko z gazety i opowiadań. Na troskliwszą opiekę, a wtedy nie bę- sprawą i podjęły ten doniosły pro­
obecnie przekraczają przeszło o 20 ło ZMP. Niestety, koło to przejawia naszym terenie takiego hufca brak. dzie tak nieprzyjemnych „walnych blem. Jestem pewny, że narada prży. 
procent ilość nawozów, udzielonych swą działalność tylko w tak zwanej Uważam że organizacja partyjna I zebrań„. niesie pożądane rezultaty. 
w czasie wiosennej akcji siewnej R d z kl d · j I ' S Warclkowski 
obecnego roku. ,,papierkowej" robocie. Poza tym nie a a a a owa wmny pr~e .aw ~c . 

b. . p t k ł t a z więcej troski o naszą młodziez. Nie korespondent fabryczny „Głosu" Inż. Antoni Matusiak 
nacz. dyP. ZWT i UT M-3 Po rozdzieleniu nawozów między ro 1 me. 0 pros u 0 0 0 wr z wolno zaniedbywać tak ważnego od- z PZPW Nr 3 

poszczególne powiaty przez Komisję przewodniczącym i członkami zarzą· ------------------------------------------------­
Wojewódzką, obecnie komisje powia- du najspckojniej w świecie oddaje 
towe rozdzielą je pomiędzy miejsco- się błogiej drzemce, wychodząc z za. 
we gminne spółdzielnie, które z kolei 
będą nawozy rozprowadzać wśród łożenia, że jest to najprzyjemniejszy 
chłopów mało- i średniorolnych. Rze- rodzaj pracy organizacyjnej. 
czą więc organizacji politycznych Na)lepszym przykładem pracy na· 

Owocne wyniki współpracy z robotnikami budowlanymi 
Ap.el zalogR PZPW Nr 40 I b?dowlanych, w wYdziałach planowa. 

• ma, powstrzymywał prace brak od-

' Na l'rtDNe1E 
WSPOl/IAWODNICTWA Pl/JłCV 

szego koła służyć może zwołanie na 
dzień 30 października br. walnegc 
zebrania koła. Ogłoszenia o tym ze· 
braniu wywieszone zostały wszędzie 

w fab:yce już na kilka dni przed ter­
minem i wszystko było, jakby się 

zdawało, w najlepszym porządku. 

Gdy nadszedł termin, udałem się na 

Przed kilku dniami podawaliśmy, sło utworzenia ścisłej współpracy powie~nich kredr_tów. Postanowiliś­
że w PZPW Nr 40 wzniesiono syste- między włókniarzami, a pracownika· my więc postawie mag~~Y!l syste· 
mem szybkościowym magazyn fa- mi budowlanymi. mem gos~odarczym.. Spozmo~e kre­
bryczny. Dziś zamieszczamy kares- - Blisko trzy lata trwały śtara- dyty groziły nam m~wykonamem te­
pondencję załogi tych zakładów, w nia, zanim mogliśmy przystąpić rlo go plan~ w br. Wspor?~ ~arada tocv. 
której robotnicy opowiadają historię budowy magazynów fabrycznych. Pię dyrekto1.a, • przedstawic1~h rad~ za­
budowy szybkościowca i rzucają ha- trzyły się trudności. W wydziałach kłado:"eJ. I podstawoweJ !lrgamzacjl 

• partyJneJ naszych zakładow posta­
nowiła, aby w tej sprawie zwrócić się 
o pomoc do jednego z przedsiębiorstw 
budowlanych. Nasz apel do Związków 
Budowlanych i administracji oraz 
załogi PPB Nr 3 w Łodzi, nie po:o;o-Zespół tow. Balcerzaka 

to „walne zebranie". 
I co się okazało? Na zebranie przy· 

było zaledwie kilka osób - i to oso· 
by bynajmniej nie spośród członków 
zarządu. Jak się dowiedziałem, prze­
wodniczacy kola nie przyszedł, bo 
ot, po prostu nie miał czasu. Coś mu 

Zamiast w 3 lata - w 3 miesiące 
Zakłady im. Strzelczyka szkolq 

Dobrze już znamy tkaczy, znajdu­
)ących się na zamieszczonym powy­
żej zdjęciu, Oto tow, Wojciech Bal­
cerzak, ir;icjator zespołów konkurso­
wych, rozmawia z członkami swej 
grupy o ·wynikach pierwszego mie­
siąca konkursu. Otaczający ao tka-

cze - to tow. tow. Zygmunt Skaliń­
ski, Maria Szulc i ZMP-ówka Janina 
Ciżycka. Wszyscy razem tworzą do­
brze współpiacujący ze sobą zespół, 
co oczywiście odbija się dodatnio na 
ich produkcji. 

w błyskawicznym tempie nowych tokarzy 

Zespół tow. Balcerzaka otrzymał 

nagrodę za dobre wyniki we wrze­
śniu. \V październiku zespół dokładał 
wszelkich wysiłków, by nadal utrzy­
mać wysoką jakoś~ produkcji i wy­
pełniać bazy akordowe. 

w domu wypadło! 
Podczas, gdy w innych zakładach 

życie organizacji młodzieżowych tęt­
ni pełnią ruchu organizacyjnego, u 
nas młodzież o czymś podobnym nie 
ma nawet pojęcia. A szkoda, bo za-

W naszych zakładach mechanicz­
nych na oddziale tokarek od dłuż­

szego JUZ czasu odczuwaliśmy do· 
tkliwie brak tokarzy. Zagrażało to 
wykonaniu planu. Trzeba było szukać 
wyjścia przez natychmiastowe szko· 
lenie nowych kadr tokarzy. Kierow-

Kiedy w naszych zakładach 
powstanie koło TPPR Obliczywszy wyniki poszczegól­

nych dekad października, możemy 

dziś podać naszym Czytelnikom do Fabryka nasza, PZPDz. im. T. Du-1 podstawowej PZPR. Toteż dotych-
racza, zatrudnia przeszło 1000 osób, czas nie przedsięwzięto nic, aby przy 

wiadomości, że w ciągu ca!ego ubie- jednak do tej pory jeszcze nie zdoła- stąpić do uruchomienia tej placówki. 
głego miesiąca zespół tow. Balcerza- no założyć u nas koła TPPR, mimo, Uważam, że sprawa założenia ko­
ka wyprodukował 54,2 ekstry, 44,8 że kilkakrotnie już projektowano je- ła TPPR jest sprawą bardzo ważni}, 
primy, wykonując swój plan produk- go utworzenie. rada zakładowa oraz organizacja pod 

Na ostatniej akademii, posw1ęco- stawowa PZPR winny najrychlej 
cyjny w 102 procentach. nej zakończeniu Miesiąca Przyjaźni przystąpić do dz~eła. „Mniej mówić-
Można śmiało powiedzieć, że drugą Polsko-Radzieckiej oraz rocżnicy więcej robić", oto staropolskie prz:;-

połowę kc:nkursu zespół tow. Baice- Wielkiej Rewolucji Paidziernikowej, słowie, które warto przytoczyć przy 
rzaka rozpoczyna, wzbogacony do- tow. Celary zaapelował do całej zalv- t 0 i sposobności. 

gi o zorganizowanie koła TPPR. TeTJ. 
świadczeniem oraz pełen otuchy, że gorący apel nie znalazł jednak jesz-
listopad przyniesie mu oomvślne wy- cze należnego oddźwięki: ani w :ra­
niki. b. dzie zakładowej, ani w organizacji 

M. Popławski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPDz. im. T. Duracza 

nictwo naszych zakładów zorganizo· 
wało więc trzy brygady szkolenio­
we, w tym jedną brygadę rewolwe· 
rówek, które w przyśpieszonym tem· 
pie przejdą kurs szkolenia. 

Kurs taki będzie trwał trzy miesią-
ce, co w porównaniu •Z okresem szko 
lenia przed wojną, trwającym trzy 
lata, jest kursem, można powiedzieć, 
błyskawicznym. Uczniowie kursu bę· 
dą przechodzili naukę teoretyczną 

oraz praktyczną, jednocześnie zaś bt: 
dą zatrudnieni przy producji, w ten 
sposób postępy w nauce niezwłocz 
nie znajdą swe odbicie w produkcji. 

Aby zrozumie·~. jak wielkim dobro 
dziejstwem jest tego rodzaju kurs, 
należy wiedzieć, że przed wojną u­
czeń tokarski mimo trzech lat nauki 
musiał jeszcze za nią słono płacić, a 
zarazem często wykorzystywany był 
do innych prac. nie mających nic 
'"~~ńlnP.no " tokarnią. 

i I I'· .\ \ 
• 

,I 

Instruktor szkoleniowy tokarzy 
Dąbrowski I 

_ 1 korespondent fabrvcznv „Głosu"' 

stał bez echa. Załoga tego przedsię­
biorstwa ustaliła, że do wzniesienia 
magazynu potrzeba będzie 120 go· 
dzin. W praktyce budowę wykonano 
w p~ągu 60 · godzin. Dzięki zro· 
zumieniu i współpracy kierownictwa 
oraz załogi PPB Nr 3, nasze zakła· 
dy uzyskały wreszcie magazyny fa· 
bryczne. 

Na szpaltach gazety składamy 

więc serdeczne podziękowanie dla 
Zarządu Związku Robotników Budow· 
lanych, a szczególnie przewodniczą­
cego tow. Króla, dla administracji 
PPB Nr 3, tow. tow. Kierula, Mrocz• 
kowskiego i Zawadzkiego oraz dla 
zwycięskiej załogi przedsii;)biorstwa 
z tow. Tomczakiem na czele. 

Apelujemy zarazem do wszyst­
kich towarzyszy z innych zakładów 
włókienniczych, by nawiązali ścisłą 

współpracę z robotnikami budowla· 
nymi. 

Administracja, Rada Zakładowa 
organizacja partyjna 

1 ł załol?'a PZPW Nr 40 
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i Jak już o tym donosi!ifmy, wespół ze słynnym reżysm:m g 
: ~adzieckim, Grzegorzem Aleksandrowem, bawił również osta- g 
i tnio w naszym mieście znakomity poeta białoruski, Maksym ! 
g Tank. : 
o o 
g Maksym Tank, redaktor wydawanego w Mińsku miesi.;cz- : 
i nika literackiego „Polymia", zna doskonale język polski, wiele g 
: tłumaczył i tfomaczy z literatury polskiej na białomski. Obrc- : 
! nie przygotowuje on cykl tt1iylmłów o Polsce dla „LiteratJtrncj ! 
: G,iuty„. ~ 
o o 
: Wieczorem, dn. 9 &m„ bialomski laureat Nagrody Stidi- ~ 
! nowskiej (za tom wierszy „K aby wiedali" - „lcb.>• wiedzie!i") g 
: był uroczyście podejmo'i)c.my przez łódzkich pisarzy, w lokalie ~ 
i miejscowego Oddzia/11 Zw. Zaw. Literatów Polskich. Serdecz g 
: nie 'Witany przez licznie zebranych pisarzy ze Stanisławem : 
: Pięterkiem na czele - wvbimy poeta W'ygłosił piękne p1·umć- g 
: wienie na cześć przyjaźni między narodami: Polski i Z·wirgkit : 
i Radzieckiego, na czeić braterstwa łączącego służących spr:i- g 
: wie postępµ i pokoju ludzi pióra - pracowników kultttry. : 
: Na profbę zebranych J1aksym Tank recytował szereg wla i 
: mych wierszy - o Chopinie, „Na bratniej ziemi", 1,Zeby wie- : 
: dzieli.", „W Karpatach" i inne. : o o 
o • 
: Pragnqc zapoznać naszych czytelników z tw6rczofrią au- : 
g tora „Kaby wiedali" - zamieszczamy poniżej wienz M, Tanka i 
: p. t. „Fragment poematu". : 
o o o o 
:0000000000000000000000••••••0•00••••••0•00000•~•00000000000000000000000: 

MAKSYM TANK · 

Pi<"kny gma,eh Opery BiaJoruskie) 

!'arlzieckic wytlawnictwa muzyczne dziel Chopina 
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( Fragment Poematu „} 
~ ~ •••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••=••=•••••••••••••••••••••••••••••••• 

Za borem ciemnym i dzikim, 
gdzie, uwikłane w sosnowy ·grzebień, 
błękitne kołysze się niebo, 
żył sierota - Muzyka. 
Nie dał los mu ni pól ni zagrody, 
miał tylko - bogactwo niewielkie -
kapotę od deszczu i chłodu 
i fujarkę - żalejkę. 

. I bywało, gdy zagrał wesoło, 
to najniżej schylone z drzew, 
odrzucając czuprynę gałęzi z nad czoła, 
młodym śntiechetn zaszumi, ' 
strząśnie z liści swych kurz 
i obudzi się strumień 
i zaskaczą na polu snopy zżętych zb6i. 
'.A coi rzec dopiero o ludziach: 
kiedy każda żalejki pieśń 
wyżej plecy wznosiła znojnym tnidem zgięte, 
rozpalała płomieniem pierś. 

Taki czar w jego grze był zakl.ęty. 

Daleko, gdzie słonce się cłiowa, 
a nawet dalej być może -
żył król w bogactwach bez liku. 
Nieraz słyszał od kupców podróżnych i 
ze na świecie jest taki Muzyka. 

dwo1·zan, 

Kazał tego Muzykę w pałace 
przyprowadzić przed swoje oczy. 
Priyprowadzą, to wszystkich ozłoci, 
jeśli nie - niech nie wazą si~ wrarac. 
Dniem i nocą szli posłańcy króla. 
Swieciło im słońc~ i miesiąc wysoki; 
szli fasem, polami, przez góry 
przez jary ciemne i głębokie. 

LI KIAN-J..Q 

Z czasów-, które 11igdy 
Li Kian-Jo należy do licznego grona pisarzy Chin Ludowyc/J. 
Kroaąc śladami Lit Sina. Z'<CJanego chińskim Gorkim, pisz2 o 
ludzie i dla ludu, językiem pełnym poezji, lecz dalekim od 
zawiłego i sztttcznego języka literackich mandarynów. Opo­
wiadanie, które poniżej zamicszcz.1my, mówi o czasach stoswi­
kowo niedawnych, lecz wileiących jui do przeszłości, mówi 
o losie chińskiego chłopa w okresię „rządów" Czang - Kai­
Szcka. 

·NMz Jud je~t ubogi, a kraj wlel­
Jr.I. Ziemia jest gola. a klride ziaren~ 
ko ryżu łaknie wody. 
.Żyjemy wśród gór. Sosny ziel~nią 

si~ na. stokach. Na SZC2yta.ch Wyda­
ją $ię one czarnymi. 

We wsi stoją tr.zy sos11y. Wiatr 
pn:yw.iał je w dolmę z gór północy. 
Plen1•sza. z nieb błySZCtZ.y od korze­
ni aż po sam srzczyt kor-OJty niczem 
zo zfota, druga. wydaje się być 'lC 

srebra, a. tn:ecia. stoi czama w ich 
cieniu. 

Gtly miałem !'7 lat byłem rosJy i 
silny. Ale ploay były słabe. Ostatnie 
ziarenko ryżu za.brali i>oborcy podat 
klłwi. 

- Co będziemy jeść? - zawołał 
gniewnie mój ojciec. Urzędnicy za­
trzym::i.ll sią w . bramie po-dwóru. 1· 
cbejrzcli się natare.zywym ·.vzro­
ltlom. l~ufuma położył swoJ~ dlań 
na. r amieniu mojegó ojca i o!lpr11wa. 
r1ził go do clomu. rufum:i był wóJ· 
tern '1-VSi. Szan<;walem Fufumę. 

W ()\Vl m r0-ku głoou urzę<lnicy hl' 
li ostrzrJ~'i cd mrorzu. Namie'ilnik 
prowincji prowadził wojnę j zabie­
rał ostatnie ziarno ryżu. 

Byłem młody I ~ilny. Trzyim•tnie 
poznałem, co 1o znaczy głód. Naj­
pierw nastał głód, potem zimno a 
w końcu spadł wysoki śnieg. Dni i 
noce na.padały na. nas nlczem dzikie 
zwierzęta. 

W przenikającym z,i.mnie szedł Fu -
fuma. od domu do domu. Pe'•'nego 
dnia, gdy przybył do moJego ihore­
go 0 jca, powied7fał: „Zimno. yłód, 
posucha. i powódź - to stras1,iiwe 
mare. Sia,Jiśmy. zbieraliśmy. 11u<to­
waliśmy. A jNłnak okinałv -.ir; od 
nas 5ilnicjsze.. Jedynir dut·h jl'st 
mocniejszy od zlm11a i głltrlu. "d po­
!!ucby i pcnvodzi. Duch .icst ;;ilnil'.i­
szy od nas.zych ciał. Jest sił n i<• jszy 
oo śmkrci·•. 

Owego 1luia wrony na.pac1.ły prr.rd 
naszą wi:lą na Tal-I-ka.i. .Jogo krzyki 
były głośnll'jst.e od wr1:tcJlm i.tlt11l­
n~·ch ptaków. Chlnpi wybif'!~li -..e 
!lwoirh chałup. Tal-1·1;111 leżał twa­
rzą w śni~gu. Zamiast lewego 1>l;~ 
mial krwa.wą dziur<:. l2cz w Jłcr:u 
trzymał za-Ouszanq, wronę. Ludr1e 
rozdal'li ptaka. i chdwle pr.Zarli 
str:iepki. 

Wrei;zcie słyszą jakieś dziwne granie, 
tylko skąd i gdzie - nie widzą, 
choć przed siebie idą zasłuchani 
już przez cały tydzień. 
Jeden mówi: - To nas zwodzi słuch! 
Drugi: - Może trawa śpiewa? 
Tylko trzeci przykładając ucho 
rzecze: - Bracia! tu już taka ziemia! 
tam nad rzeką o to zapytamy, 
chodźmy, może kto nam powie? 
Widzą, jak rybacy pod sosnami 
w wodopoju słoflce łowią. 
Aż tu patrzą - idzie chłopiec mały 
w łapciach z łozowego łyka. 
Zaraz go posłowie zapytali: 
- Czy nie mieszka w kraju tym Muzyl::a? 
Nic nie mówiąc wziął żalejkę swą, 
zagrał aż rozbrzmiało echo w lesie, 
szumem traw l'Ozlało się wśród łąk 
i wybiegły gwiazdy szukać pieśni. 
Zrozumieli, kto przed nimi stoi. 
M6wią więc do niego: - Chce nasz pan, 
abyś sprzedał swą ża!cjkę nam, 

a z nią razem - pieśni twoje. 
·A Muzyka na to - choć ubogi 

jestem jak ten kołek w płocie, 

ale gdyby wasz potężny król 
obiecywał nawet mnie ozłocić, 
to i tak nie będę jemu grał, 
a żalejki tej nie sprzedam. 

I Muzyka odszedł w dał, 

gdzie się pole styka z niebem. 

Przełożyl Józe.f Michniewicz. 

• nie 
Gdy śnieg .;topnia) podrJó>ł się 

1rnziom wody w rzece. Vt'e wsi :."C­
bralo się dwudziestu ludzi, by pojść 
w góry z pro!Sbą o !'yż. Ta·i-l-kai I 
ja poszli~my ich śladami. Podvbnie 
ja:t chło:JI, wzięliśmy ze s~bą 1hc­
wnU!nc miseczki. W górach chłapi 
br:rd_zili po pas w śniegu. Jak ,zczu­
ry wskakiwaliśmy w ich ślady. W 
południc cliło.Pi do1arli <10 domu 
Czeng-fu-cz:iu. 

- Zlitujcie się'. Dajcie ryżu! Testeś 
my głodni? 

- Nasz pan nie ma. ry-hl - stodo 
ły stcjlł puste. 

- Ryżu - błagali chłopj - jesteś 
my głodni! 

- Stodoły są, puste a w·kraju peł 
no żebraków. Nie ma ryżu. 

Chłopi pcszli dalej. Nie pow\etJzle 
li już ar.i ~łowa. 

Ta.i-i-kai cbeJrmł slę za "!icbie. 
Zsunął przepaski} na. czoło. 'Za.rząd­
ca stal jeszcze w progu. Gdy zaha­
czy maje oko - pomyślał sobie 
mn;;,e mi <?a. co;; do zjeclzcnia. 

ZawrócW:lmy. · 
- R:viu dla ślepego żebraka! 

krzyknął zarządca w głąb do:m!I. 
Tai-i-kai wyciągnął sw1>Ją misce-i: 

kr,. Dzk"."i'czyna napełnlla ,ją ryżem. 
- A dla mnie? - żt>h1·ał('m. 
-- Weź soblr cd niego, nit' mam 

jd. 
Posłuchałem. Na w:c1ck ml•ki pC'l 

ncj ryżu strac!{('m zm:vsl.r. <:;Jii1l 
spra~vil, że ja!< tygrys spa.dkm ·r.a 
Tai-i-kai. JUiska z rytem upaliła w 
śnieir. B:vłcm silniejszy od Tai-i-kai. 

Z wściekłością. pchnął mnie w tył. 
Pe.ślizgnąłem si<: i up:i.lll!:'m głov:'.l, na 
g'azy. Gdy oprzytcmnl:llem, l'ai-i­
kai klęczał przy mnie. Pozbl!:rilł w 
i;uiegu rozsypany ryż i podawał ml 
miskę z c:tlą ;t,f zawartością. 

- To cUa deble l łwój~go <>jca. 
Milcząc wrócłllśmy w clolinę. 

;?: -).!... * 
Mó,j ojciec mujial umrzeć z irlo­

du. Zostawił mun w spadku pola J>O 
ro.słe długami. 

Dzięki pracy zmarłego nowe Jllo­
ny były dobre. Wszyscy mę:i.czy7ni I 
wszystlde kobiety wyszli w µoie. 
Tylko ziemia Tai-i-1,:ii leżała culio­
giem. Poszedł w fóry. Nikt nie wie 
dział dokąd. 

Paborcy podatkowi ściągnęl1 2e 
zbiorów podwujny podatek. l\limo 
to coś jednak jeszcze 7,os\alo i po­
ślubiłem Ah-jul. Wiosną. Ab-Jul 
pracowała razem ze mną na polu. a 
na. żniwa urodziła dzieeko. 1,ecz rlrn 
gie żniwa były marne. 

Gdy Ah-jul urodziła. clrugl~go S'.\' 
na, ~niw:i ll3' łl jc.;,zcze gors~c. Z ro­
ku na. rolt wzrastał gHrl. W głębo­
kiPj slr,rrJe r.ie znajc owaliśmy :11ni 
i!nu ani ciepła - tale wielki był 
mróz. 

Tr7eri!' dzie.-ko przys-zło na il"\\ łat, 
rcly słoń<:t> stało \;rysok-0 na -1iel)ic. 
Jego żar !t.prawiał. że :tie01ia i>ękała. 
Aby uratować z,biory. M1rar·~lcrn 
dniem I nocą kolo, które zlew 110 pa 
la. wod:~. Wtedy cło Wfo\l }H'Zystli ob­
c~r żołnierze. J()(le.n z nich ;>ol)l1>gł 
wzdłuż rowu nap-.iłnioncgo WfJd.~. 

- Hri. ty tam. cb!Wz-no tut;1j! 
- Po eo? 
- Chodź do ws:? 
Nieufnie poszedłem za nim. no­

m:v były nełnr. .krz:vków i rozka1iów. 

(w związku z premierą w Teatrze im. St. Jaracza) 
„U?iśniowy Sad" jest os!itnim j,1kiejś niedorzeczn'!j milo:ci, G1-

przedJmiermym utworem .-fot,i- je-.;; łat-wo pogodzi się ze swyni to 
niego Czechowa. PiHtny w c:r12;4 T d l · ,;„ u 0 se1n. o, co w;• aw,1 o 11n --~ „ -
roku 1903 w Jałcie, gdzie p;JetlZ, kropnym dramatem", nie jest mm chory na grnźticę, spfdzit os~tttnie 
fata · swego życia, „Wiśniowy z tej prostej przyczyny, że tym !rt 
S,id„ r~kazal się na scenie i1' ~s- dziam nie może sirr przytrafi{ me 
kie-wskiego Teatm Artystycn:cgo I poważnego, nic dr:imatycznego. 
17 stycznia 1~04,. w dniu ur.odzin Rmiiewsk,i i Gajcw to rozbitki wy-
Cze'chowa. Premrera ta, pa:.1c?••· · · · L l· " 

b h d ·, rzucone poza nawrr.s zycia, 11< z1c, na z uroczystym o c o em :,,7;;u- , . . . . , 
dziestopięciolecia prac)' lit.;rt,!C- ktorzy, 7ak pow11;_d.:i Gorki, .rptJz-
hiej aHtora ,,id ewy", prZ) brała nili się z własną !miercią, dm mr>­
charakter apoteozy. Społe~ze>i- zjady pozha'(;)ione już siły p::uo:~y 
stwo mos~iewskie zloż1•ło wó•u- [O'ii)ania. fogrobo~ucy vs1qcej 
czas entuz1astyczny hold ;ednrmu k lt , l. 1 ki .„ i.od ,„ .,. ., · · · h · , 1 , .u 11ry sz ac nec .e7 se„ ~ ... ~ z rw7sw111tme7szyc mutrzow sw- ' . . . , . · 
wa rosyjskiego, jednemu z n;tjgłę Jmtoryczne7 sceny w smzeszny::h 
bs:vych .wyrazicieli duch,1 postę- podrygach, w poDodzi łez i g.ul:~t 
pu. Ale Czechow już dogorywał. stwa, Ten aht zejścia nie b14dzi w 
~ t:Ym :amym roku 190~,.dnia 2 nas współczucia, co n.ijw')'l..eJ 
lipca, puarz umarł w m1e1scowa- dl. P r·t · 
, • 1_ • • B d .1 ivzgar iwe 0~1 owanie. set r.siracy pie J a en i;; ez er. rl'f h , · 

lv naszyc oczn.cn poez7a .,Jta 
Niektórzy krytycy do patryw:ili I d · k, " l he . " 'c/·J · w „, · S d · ,, ryc 1 wor crt.0 , „sz,ac ~ r?1 su; w „ isntoW')'m a zie rze- . . , . 

goś, co można byłoby nazwar! te- gniazd" z zapuszczonych „WI>mo-
stanientem Czechowa, ile że JZtu- wych sadów" odchodzi w prze­
ka powstawała w atmosferze szlość - i w nasz'ych ocn,c.~1 ro­
pl"zedrewolucyjnej, na którą pi- dzi się przyszłość, nowe ·.' yci.?. 
sarz jak -rt•iadamo hyl bardzo p d · · l · "t · · · ' N· 1 · . rze stawtcie em tego no·101: > ·' ;·y wraz zwy i cz;,7ny. zewqtp iw?e, . . . b . . . k .'' 

1 motywem przewodnim sztr~ki jest era me 7est yna1n:me1 upz~:: ,.o 
pożegnanie przeszłości, ginąc'!j,. pac hm, drobnomzeszczańskt dra­
obciążone; nieubłag.-mym 'iii yro- pieżnik, który „wiśniowy s.1d" 
kiem całkowitej zagłady. flfe zo zamieni na podmie,iskie lewi;!~ ·'.>. 
pożegnanie nie jest Lriigic;~rze. I lk k · 1 
Rzecz znamienna: Czechow trak- Łopac ;in jest ty. ·o, ja poww.a 
towal „Wiśniowy Sad" jako ~•.:c- inny bohater sztuki, czynni.Idem 
Jolą komedię, „chwilami rta;:.•et „przemiany materii", powołanym 
farsę". do spełnienia hótlziej społecznej 

W istocie „Wiśniowy Sad" pe- roli niszczyciela i pożeracza te­
siada dwie „wantwy": 1połec..cr1e- go, co obumarło. Nowe iycif' ;-e­
go wodewiltt i komedii liri:c:we;. prezentują w sztuce dwie pcsucie 

Postaci~ czołowe pier:.:JJ'aj ~ c6rka Raniewskiej, A;1ia, i .rtrt 
„warstwy„ - obywatelka ziem-
ska Raniewska i jei brat G!:iew, dent Trofimow, 
to figury grote1kowe, śmieszne i Ania, spadkobierczyni boh,ttc­
talosne w swej nieprzydat11oścż, rek Puszkina i Tr:rgieniw;a, r..zle 
ludzie nie potrzebni, ~ypowe oka- ży do licznego grona ulubienic 
z:v wbożałej i zwyrodniałej s~la- Czechowa, tych jasnych i czyst'ych 
chty. 

dziewcząt rosyjskich, które mar:t:tf Raniewska i Gajew wystętną, , . 
o szczęsctu, które duszą się w lekkomyJlnościq i rozrwtri,.,friq 
grzęzawisku prowincji, które ro­doprowadzili swój majątek, kt6re 
zumiejq, ie „tak dalej żyć niepo­go dawne piękno iecicfośnia wiJ-
dobna", jak „T rzy siostry", rwą niow,, sad, do zitpelnego up.1dku. 
się do Moskwy, do Moskwy, do Grozi im licytac:ja. Przyjaciel ro-
Mosk7:,.•y! 

dziny, k"piec Łopachin, wzboga-
'Ania wesoło i radofnie zryw.i z eony dorobkiewicz, ostrzega ith 

przebrzmiałq, martw4 urodą '<::iś­przcd katastrofą, WJ•mwa pro po-
niowego sadr-t. Ania jest wp itn.11-zyc je ratzmlm, nawoł11je do za;t:i-
na w przyszłość, a w rozwoju dtt no'wienia się nad sytitacją. Ale Ra 
chowym pom;zga jej student Trefi niewska i Gajew iyją w ja.hm} 
mow, który otwiera tel oczy na widmowym świecie i iywiq się 
wszystko to, 'ciemne i straszru:, ro 

złudzeniami. Gajew mu;e fanta-
. k R . , kryje się za poczjq „szlctchecfeiej styczne pro7e ty, amewu:a wy • 

kultury". lewa łzy nad skazanym nit zagb-
„Przecziiwam szczęfrie, ·Ani!I -

dę wiśniowm sadem, bez kt5rego, 
mówi Trofimow - j11i ie widz;, jak powiada, nie może iyć. Tym-
Oto nadchodzi, zbliża się cor.1z czasem dochodzi do katastrofy i 
bardziej, słyszę jego hoki. l je.>li sam łopachin kupuje majątek z 

licytacji. Po klęsce okawie się, ie 
dramatu „nie ma i nie byfo". Kt­
niewska powróci do Paryża, do 

Pod wiej51~irni sosri:1ri shlo w j.-d· 
nym n:-rr;;u dzieslc;du cl::.łop.:ików. 

- Jecltna4:\-•! - knyknął ten. kió 
ry mnie 11n:yprowa.dzll, popycba.j~ 
do szereg'u. 

- Cu tlł ma ma<!'Zyć? - ookrzy­
kuąłcm mu. 

- Pol.rzt>bujemy kulisów wojsko­
wYch! - uslys:ia.łem w ()dpowiM·tl. 

Dojrnlcm Ah-Jui t dzieci. ttraia z 
b:-.gndów cd-dzieliła. mnie od nie:b. 
Dól nfo o.twll1'i:ył I.eh ust. Upal sr.•a­
wiał, że szyszki srodaly z sosen, 
11od kturymi &ta!Kmy. S~:i.d.'.!y i.a 
pi.'\sck niby ctarne 1łówki. Pawio­
dłem wzrokiem po pnia.eh do lfÓry. 
Pierwsza. SoSDa była ztota od korze 
ui aż po czubek korony, druga. !>1e­

brna. a trzecia sfała ciarn11. w ogni­
stym oddechu słońca zachcdzli,ccgo 
za horyzontem. Ba.mety pognały nas 
w noc. 
Byli~my tragariamt na bezkres-

nych d.rQga.ch (Ór i dofa1. · 
Pewnej noc:v strzały l krzyki prle 

gnf1.ły sen. żGłnierze ri;uca li t>roń, 
tl'tł«1W"Le swa-je ładunki. skacząc z k& 
mienia na kamień. Pobieal ~n ra· 
zl"m 7 in.nvml w f>('}ny rOZili\dlin ta­
blr;n:t sli.ał. Kule jednak o.ą st~·i>· 
sze od naJEzybsze!ro kull.!'3. ~rntił~· 
mnie w udo I w rar.11~. z:.r,rne lir.· 
mienie złagodziły ból. 

O świcie ktoś pnyczołg'lll się 110 
mnie. 

- '11ai ~i--k11.il - krzyknąl"rn, zcba 
czy\vszy twarz o jednym oku. 

Plldart swoją l;;l'(l)zulę i l'l.>3 nrla:in­
wał nią moje u!ło i ra.mli:. Kr,-w spł,· 
ws ła fi!> kaminnladt w dolinę. 11a 

którą, niebo wyJc~ali.> ounist:\ za­
wa.rtośi' słońca. 

'1um. E • .lt. 

nawet nie zobaczymy go, nie zti­
znamy go, to cóż to za nicszczę­
frie? Zob.'lczą je inni .. .'' 

Sam Trofimow nie naleiv do 
szeregu silnych i Jmi,1lych boi'J~­
ników przyszłości. Jest to cy po­
wy „wieczny student'', słaby i 
zdziwaczały marzyciel, niezdohy 
do 'wielkiej walb. Ale wrzyil!w, ' 
co mówi Trofimow, icst blis.he i 
drogie aittorowi sztuki. „Cala !\o 
sja jest naszJ'm sadem" - mó-wi 
Trofimow w drugim akcie, .lhua 
zaś v,;tóruje mu w ahcie ost.ttmm: 
„ rV.yhodujemy nowy sad, wcp:i­
nialszy od tego.„'' 
„Wiśniowy Sad'' nalciy Doimo 

wać jako poetycką metaforę, .~tó­
ra załamuje w sobie całą Ro:ię. 

Piękno jego nie zginie, piękn:J to 
odrodzi się, tysiąckrotnie r11o~ęgo­
wane, w kraju odno·1.i•io11ym Wid 
ką Rewolucją Paźdzzernikuw.t, w 
.lerajte zamienionym 7.v ogrom~1y, 

pię!my sc:cl, dzido t domen.; •w1ir 
czej pracy m1!iorzÓ':V wrz·":11J,10-
11,1•ch ludzi. Mimo vięc m:ty eie­
gijnego snu:thr:, j.1! ie po!Hzmie­
wają w ·sztuce CL:echcw,i, ;d; wy­
głos jest pelen Of1t'vmizrn11. Tak 
na/e;:y dzzJiaj rozuMicr „ \; 'i;mo­
wy Sad', tak powmrrn ł'.O •ihć 
teatr współczesny. 

_ ST ANIS!,AW. BRUCZ. 

\ 



Pamięci Franciszka Ha/Osa 

* * Ft"ltnclsu:k Halas, ur. T\' 1901 r. był -:ajwyb-itl1iej5zym WSJJółcres­
nym lirykiem czeskim, 7.1tsłuż;)l1 ym nowatorem w dzdedzinie ję;t,vka 
poet;vckłei-o. Wydał on 1Viele zb iarów wierszy, z których wainiei-
111ze, to: · .. Sepie" (1927), ·.,K~nt płoszy śmierć" (1930), „Twarz" {l9:H) 
„Stan kob.lety" (1933), „Na osdc ż" (1936), .,Zarys nachiei" (1933) o:raz 
cykl poetyeki, po.świ~couy za.sh• :'i<>nej pisa.rce czt1sklej Bożenie Niem 
cowej (1940). 

Nieda.wno dobiegła nas wla dc.mośc o śmierci tego wielkieg-o po­
ety, iro.rąceg-o przyjadeJa Pobki i 11.-ktY"-"ilefO pi001iera przyjaźni J!Ol· 
sko - cz~chnsłowae.kiej. 

Dla. U<'ZC7.enfa pami.-ci r ran cisi:ka Halasa zamleszczamy !>Oniżej 
kilka jP.go wiet'l'l~y. · 

Poranek 
Te dni dzieciństwa poranko·ru 
w dal się rozbiegły, biegą, bieg.~ 
·jeszcze zdążyłem w skrzyni sd;ó• 

(wać 
podkówkę szczęścia straconego. 

Gdy czasem 'W nocy nicprzyto-
(mnit 

modli się ptaszek w len.ewach, 
jeden z tych dni powr'1ca do rnme 
i jale szalony śpiewa. 

l -..;·tedy smyczek kl.idę na nim 
skrzypce i1~ź dawno polczrn.me 
i lśni jak drogocenny kamie/1 
bia;f?t,mj kafofoniowanv. 

Przdo;(yl K.. A. Jawonki. 

Wiersze 
Wyschły z pragnienia gniewu 
ZI' wami, bieclni kroczę, 
sfraciłem · źródło śpiewu 
i więcej go nie zoczę. 

Wyschly z głodu t~knct~, 
pragn~ już tylko krzyczeć, 
długi byt czas niemoty, 
ti>go się nie doliczę. 

Spalony ognlem grozy, 
który p.odpala ciemność, 
chcę wierzyć i chcę tworzyć, 
jak inni razem ze mną. 
Wygnany z kraju marzeń 
Schrcnienia szukam '" tłumie 
pieśń ma z przekleństwem w parze 
bo innej już nie umiein. 

Przełoży! K. A . .Jaworski. 
(„Na oścież") 

* * 

Do Pragi 
Małowicrni Czas kościożerny 
jc.J tylko piękno dał 
a na pa_rtalów tekst kamienny słał 
ogn'.ste blaski pobojowisk jęk 
Tak będzie zawsze 
Mułowierni 

Tak będzie zawsze. 

Za bramą naszych rzek 
hvarde dzwonią kopyta 
za bramą naszych rzek 
kopytami rozryta 
jest ziemia 
a straszni jeźdźcy ci z Apokalipsy 
·chorągwią w'eją. 

Le.Ir.ki jest liść wawrzynu 
ciężki poległych cie1i. 

Ja wiem .. fa v'iem. 

Tylko nie strach. Tylko nie strach 
fug takich nie ułożył 
i sam S~bastian Bach 
jakie my tu zagramy 
gdy przyjdzie czas gdy przyjdzie 

czas. 

Rumak z brązu 
rumak Wacławowy 

drgnął w nocy wczoraj 
a książe kopię w dłoni zważył 
Pamiętajcie na chorał 
l\1 ałowierni. 
Pamiętajcie na chorał. .,. 

Przełożył 

K. A. Jaworski („Zarys 
nadziei") 

. I 
1Yl 1wngc/J zakończonego w bieżącym ty.~odnitt 'wieikiego I 

festiwalu filmów r.1dzieciłi~/J ukazal sii; wi ckr:tndch lódY. 1·d1 I 
piękny kolorowy obraz f..i1te matograficzny A. D<r • .l'ienki p. t. 
„Czarodziei sadó·u./'. I 

Pragnąc zwrócić szcz~:;ót ną ttW•>gę naszych czytellil.l~?w 
a &w fi!m, który na fJ~·z~·;1,:; jeszcu nie raz będzie w Lobi 
u:yfwietlany, zamieszczam Jl - obok recenzji - nawiąw i+::y J 

l.. 

do wielkich osiqgnięć „C>:.1rodziejci sadów" - Miczurina ar- ; 
tykuł prof. Univ)ersytetu lócł-zhego, Adama Czartko·•o•skitogo 
p. t. „Zwycięstwo biolo,'!,ii 1,i dzieckiej". 

Il. 

' ' OPOWIESC 
o genialnym ogrodniku 

;-który dokonał rewolucji w przyrodiie 
Znany jnst mit o .[>r{)meteuszu, 

który wykradł „bogom" tajemni­
<'t' ognia. 

Znana jest fogcnda o dcktorze 
Pauście, który 1>ostanowił wy· 
di zeć naturze „sekret wiecznej 
młodości". 

Zarówno histol'ia Prometeus7,a 
jak i historia dr Fausta są dzieja­
mi walki człowieka ze strzegącit 
Zł'zdrośnie swych dóbr przy1odą, 
walki przed prowadzeniem któ­
rej pragną ludzkość od!!traszyć 

rozmaite leniwe t'mvsJy. 11łoszqce, 
iż prz~·roda jest „zła" i biada ~miał 
kowi. któr:v pragnie poznać jej 
,,tajniki". 

* • * 
,.PRZYROJ)A NIE JEST ZŁA 

I ANI DOBRA - oświadcza w fil 
mie .,Czarodziei sadów" genialny 
o<rrodnik 7 f(.'7łowa. Iwan Miczu­
rin - PRZYROOA JEST OBO­
JĘTNA. LECZ CZŁOWIEKOWI 
Nn; WOLNO BYĆ OBOJĘTNYM 
WOBEC PRZYRODY. NIE WOL 
NO 1\IU CZEKAĆ NA .TE.T LAS· 
KJ - SAM: 1"1USł BRAt t ZDO­
BYW Ać JEJ DA.RY". 

Brał je i zdobywał Miczurin. 
Jego długoletni - jak to sam na 
zywa - „roman'!" z prz:rrodą 
przyniósł zwycięskie. wręcz re• 
welacyjne rezultaty. Z półwfok1• 

'' ych przeszło bada1i i praktyk 
,,C7arod:r.ieja sadów" nara,ltiły 
się naukowe podstawy, pozw.lla­
jące czfowjekowi przeobrażac 
przyrodę, przystosowywać i" n-O 
potrzeb i interesów społ ~czcń­
stwa. 

Doświadczenia lU'czurina wpr> 
\•. ad1:;y rewelacyjny przewri}' nie 
t:vlk<' w sadownictwie. Nie hłko 

I do ,.Rajki" odpornej na mrozy 

i obradzaj~~cej w jabłka .„n·J Sy· 
berii sprowadzają się jego ~" <':1·­
sy. I nie tylko do „Renety berg-<1-
motowej", skrzyżowania antonów 
ki z gruszą), maria,i,u ohcri~·nki 
z pomidorem czy inn:vch !icz­
nycl1 .,cudów owocowych i kwia­
towych" ogranicza się sława Iw· 
złowskiego .,czarodzieja". Teoria 
miczurinowska zrewolucionizo ·Ą•,t­
fo kompletnie radzieckie rolnic­
two, t>Ozwalając np. na jarowh:a 
cję pszenic3', uniezależniając roz 
kwit zboża od niepom:vśln:vch wa 
runków klimatycznych i umożłi· 
wiając znaczne zwiekszenie ih·1ś­

ciowe i ilikościowe zbiorów roślin 
chlebow;•ch. Na miczurinowskich 
zasadach opiera się także giganty 
cm:v plan walki z posuchą. 

Nie łatwa h:rla droga naukowa 
wielkiego uczonego - nowatora. Le 
~endarn'' PrometPltSz - :r.a wy­
knulze,nie tajemnicy ognia 
padl ofiarą z<'msty bogów. Współ 
czesny Prometeusz - Miczurin 
za wydarcie pnyrodzie tajników 
agroMofo~jj l>yl przez dln,l!ie Ja· 
fa prześladowany pr1.ez róinych 
„bogów ziemskich". Jak s~py wy 
dzieraia mu dcbte imie carscv 
urzęd~icy, węszaey w re,volucy.i­
uej JJll11ce wielki~o biologa „nie 
pr~wom'.'-·ślne zaleństwo". napa­
stował go kler, do»atrui~cy si<: 
w jego praktykach here-Lji i .,blu 
·;,nierstwa" przeciw Bog·u. Zatruwa 
fo mu ·wreszcie życie obskuranc· 
ka profesura rosyjska, którą prze 
rażał zuchwały geniusz „zwykłe­
go 9grodnika bez żadnych pod· 
staw naukowych". 

Dopiero Wielka Rewolucja So­
cjalist~·czna ukróciła wściekli\ zmo 
wę zacofanej reakcji przech~ zna 
komitenm uczonemu. Rząd radziec 
ki otoczył sędziwego Miczurina 

Iwan Miczurin 

troskliwą opieką, zapewniając nnt 
nieograniczoną pomoc materialną 
i mcraJną. Dzieło ogrodnika z 
Kozłowa doczekała się sławy, na 
jaką oddavrna zasługiwał<> „Cza· 
rodzicj sadów" znalazł całą pleja 
de( zdolnych uczniów, którzy jak 
sl~'nny prof. Łysenko kontynuują 
dziś gcdnie tradycje swego genial 
ncg<> nam:zyciela, wzbogacając 
osiągnięcia nauki radzieckiej. 

* '1(' ;; 

Autor scenariusza i zarazem re 
:hser filmu ~ Miczurinie Alek, 
s~ntler Dowżenko, pokazał nain 
p<'lny obraz wielkiego uczonego, 
gorąceg<> patri<>ty, bojownika o 
Jiostęp i lepsze jutro narcdu. tros 
Idiweg-o nauczycieln i przyjaciela 
młodzieży. 
Postać „Czarodzieja sadów" zo 

stała przez Dowżenkę rzucor.!a 
na piękne t.lo obrazów nrzorody, 
przyrody która jest takie bohate 
rem filmu, lecz bohaterem poko-o 
n;,nym I>r1.ez geniusz człowieka. 

G. Biełow w ro]i Miczurina n!e 
gra, lecz jest Miczurinem. Wzruo1 
s;rającą postać żony - przyjacic„ 
Ja i najbliższego współpracowni• 
ka znakl'mitego biologa stworzyła 
A. Wasiliewa. Wyróżnia się F. 
Grygm·iew w roli naukowe~~ 
wstecznika Kiartoszowa, W. So-4 
łoniew jako Kalinin i wyboznY, 
M. Zarow jako Chrenow. . 
Doskonałe zdjęcia, L. Kosmat~ 

wa i J. Kuna oraz świetna ilustr~ 
cja muzyczna Szostakowicza p<>~ 
noszą wartość tego pięknego fil„ 
mu, który odznacz<>ny został n~ 
grodą im. Stalina i pierwszą na• 
grodą „za kolorową ba.rwę" na 
festiwalu w Mariańskich Łaź• 
ni ach. 

Stef. 
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ADAM CZARTKOWSKI 
P1olesor Uniw. Łódzkiego I O sztuce plakato~ ZSRR 

\'~ATATiYN~~~~~~Ai•f•f;f+fAtłtlts hiQlogii radzieckiej 
Niedau:no w lokalu Ziviq::lw .lfular:y 

w Moskwie zorgarii.::owww 1vysu11vę 

mistrzó-w plnkatn radzieckiego. W'ysta 
u;a ilustrowała clzieje plalw.t" i twór· 
czo.ici vosz-c:;C'gólnyc/1 m.alar::y. /Vieh!ó 
re vlakaty pr:.yµomii!ały s:cq barn:. 

nościc1 i hompo:.ycją malarstirn sz!nlu· 
gowe. lrtnc nau>iq:;yu·aly do trrtdycji 
obraz1ców ludou·,-ch. /\'it•które ll'Y!ląda 
ły juk $frmiicl' c:::isop;s:n sr.1nyr:nyc/1 

lub harykritury g~z<'/01:-r . 

ogrm11rtq ifo.•ć plakaruu.'. Ich .~atyrycz11e Wiadomo ogólnie, że· na skutek W drugiej połowie XIX w. L. kiego i można ją uwazac za od· 
..i10Jobi::11>"' Hitlera i je/lo :;a11s=11ik61c zapylenia kwiatu d?:iwaczka od· Danie1, i.prof. botaniki w mieście mian~. która w ciągu 50 lat ist­
znfi110 1loln·::e 11ie tylko w Zwiq::ku Ha· m~:any białokw'tnącej pyłkiem francuskim Rouen, w ciągu 60 
1!:iec.l;im. V01d1dc::t1rn liitlerowsl.·if' w kwiatu tegoż gatunku, ale odmia- lat zajmował się sprawą miesza11 
be:si!11!'j l"ście.lrlo.ici huzttlo str=elać z ny kwitnącej czerwono _. otrzy- ców szczepionkowych i otrzymał 
Jzircl do t.rclr p/ulmfutr. lrtóre :Ofoierze IDUJ·e się nasiona, z których rozWi nr. m'eszańca gruszy i pigwy tzW. 
ra.l=iPcc.1• 1l'y.,t1m·inli pr:f'd o/;nwuni. 

Wiele po!!:ólklych już rysu.11kó-u: bu· 
d:;ilo iywe z7i11tcrcw1t\ mic; ."I! to cie· 
lwwe dokume11Lv historyc:rnr. n zara· 
zem prai~><hiwe .dziełu szWl<i. 

Z1riedzający zatr=ym:m·ali $Źf długo 
pr:ed plalrotem !Uoora z rrapisem : .. Czy 
zgłosiłeś się w szeregi oclw1.1ih1ł!r?" 
Plrikut. ten ;; .ol.-.e&u wojny clu11:01n•/ cie 
szył się podowc:::as ogrom.11q pofJw.1n:o 
.frrq. Silne 1aa:':e11ic wyrderal rchmież 

i1mr plahar Moora -- „Pomóż!". 1111-

trołu}ący do niesienia pomocy głodu iq· 
cym mieszkańco.7~ Kraju .''fodn·oł:iwi· 
shiego - ofiarom nicurod::aju w 1'121 
ro!n1. 

W p6:faiejs::ych latach, gdy lcrai ra· 
dziecl•i szedł szybko naprzód rlrogq 
indu.ytrializacji i kolektywizacji gos• 
podarki -u.>iejskiej, plakaty urtystrcz11e 
nie µominęły iad11l!go z wainiej.,zych 
iqda::zeń. SfJoleczno • polityc=11rd1. Z 
ka:idym rohiem rósł zasttp malar:::y, 
praciijqcych w dziedzinie plakatu. Na 
plulwuich ulw:::aly się imiona :uumyclo 
mistrzów satyry poli1ycznej Kukrynik· 
bÓw (zbiorowy pseudonim tr::ech mula· 
1·zy - K11priu1ł0Wa, Krylm()(I i Sokal.o 
tca} i J;11rybturzys1y Bor_„~r! }e/imott'a. 
l\u;c:tm z „u·ctcrmuur.i" pracuje 111111 fila 
k11tcm młod::ież. 

jają się osobniki o kwiatach różo gruszo-pigwę oraz liczne inne, 
l'la/{(1fy, la6r1• puwsu11n1ły pm/c::us ł · · · t wych. Są to m:eszańce p ciowe. t;Zczepiąc naJrozma1 sze warzywa 

11·0.inr. ciesz.vły ~it; wyjątkowq pormfor 
a:dyż powstały na skutek zaplod jedne na dru!!ich. 1wfoiq . .'V11hleja,10 je na rbialach i c::ol ~ ~ 

g<u·h. 11:sifll•· u· ::im11ia11Tmch, 1ritały żoł nienia, dzi~ki któremu w ich ciele Do rewolucyjnych jed11ak re-
11ier=:: na sf:rzdoicaniach hóg /rn11to· znajdują się składniki ojca i mat zultatów w bad:miach nad mie-
1n·ch. ki i dlatego te m·esza11ce msją ce szańcam: doszedł dopiero rosyjski 

·Nujlwrd::icj z11ar1e podó1tczus JJlul.·aty chy pośrednie między cechami i radziecki „czarodziej sadów" 
cieszyły !ię też naju:ięks::.rin pou:odze· tych osobników. od których po· Iwcn Miczurin (1855 - 1935), któ 
nit•m na u-.v.1ta1l'ie. „111011.·a • Ojc:yzna h d 
irnl.a!·' - tal.-i ty111l nosił jeden z pier c .o zą. ry w ciągu swego długiego życia 
n-.~~1·ch plakatów ienjennycli . Poslllć 11ro Ale już stokilkadziesiąt lat te- wyprodukował aż 300 nowych od 
.•U.i energiczne) kobiety rt· stars::rm mu zanotowano, że Jn')Żna mówić mian drzew i krzewów O>voco­
ll':dm srm.bli::t1je 11a tym plalwcic 0 mieszańcach powstałych w in- wych. Zaszczepiwszy przed 50 la 
O.ie=.' =·i~. f.-rilr11 w.;yu·r. siwjc rl::ic>ci. żol ny sposób. a m~.anowicie przez ty młodziutką siewkę jabłoni „An 
P.'u::e vi.rnli wtedy do mafor::a Toi· szczepienie. \V 1829 r. ogrodnik tcnówka półtorafuntowa" na moc 
J~i-: „f'l 1i:>t1 '"" 11rzypo:niaa nam nie francuski Adam zaszczepi wszy, nym trzyletnim drzewku gruszy, 
1: no Ok:r-::.c. !er:: ró1r:1icż rws::e jak to robiono dotychczas, dla otrzymał Miczurin słynną „Re-
111111ki. J.·t1lrr h/oftn.<!11u·ifv au.ę. ~tlv szli oirzym::mia „sztamu" szczodrzeń· netę bergamotową" tj. odmianę 
:imy rrnlc:yć". c::i purpuroweg<:) _ ączck tej jabłka, które swoim kształtem 

Z ::Gi11t<:>r1".oommiem orlt;dmw 1óu:nie: krzaczastej roślinv, fioletowo kwi przypomina gruszkę. Jak wiado· 
11rnce mulcr:a Twa11mrn. f;:óry st1rnr::.) ł tnącej, na ·łodydze złotokapu żółto mo ogonek, na którym wisi jabł-
w c::asie 1.:07'n.v po11ad ~to barwnych kc tk,„· S"' m · h Il · kwitna.cego, otrzym'lł .,osobnika" · · „ 1 w Y "netzc o nem w 
pluhatów i ,.U hien T ASS·u". Nu.i-częś· 

cil!j pojau·ia się !1" jego „Lakawch :::icy o cechach przypom:nających zło- lejkowatym zagłęb'eniu: u grusz-
1.-ły żołnierz rrulziecki, htóry 1mebyl tckap (zwisające kwiatostany i ki zaś nasada owocu jest pagórko 

,<1.aw11y szlak bojcnc.v do Berlina . W 71/u d~że liście), ale wydający kwiaty wata i ogone.k wyrasta z wierz. 
kacie W. l1c1111owa „lrrócili>ś 11om ży· rudawo - czenvonc. Tego mie-
cie" 1m:iecz11iony został wzrus:ający szańca szczepionkowego rozmno- cbołka tego pagórka. Otóż u „Re 
moment ~potkani11 ludności JJrzejściowo żył Adam dalszym szeze:pieniem nety bergamotowej" Miczurina, 
o1:upou·a11yth terenów ze swoimi osu:o· · d t 
bod::icielami. Kobieta r-Odziecka z ~ 0 ego ezasu jest on zna:ny o · która jest niewątpliwie jabłki,em, 
1ca:ii!c::nościq obejmuje' żolnierza. Pro· becnie w l'.cznych ogrodach jako ogonek owocu mieści s i ę nie w 
mienny uśmiech ró:::J'afoi<t tu·llrz bolru· tak zwany szczodrzeniec Adama. 1 k ł b' ej owatym wg ę 1enlu, ale na 
tera. Innym przykładem mil~sza1'lca w:erzchołku ipagórka. tak .1"ak u 

Pa. wojnie tematem 11orcyc!i plal:'l· · 1 • • 
. l . "l I . szczept0nK0Wego JCSt tzw. m1esM a:rusz·'·1·, i· pos1·ada zbokti zgrt1b1'e-torv sta 11 się praca. " " f!r;;e ::wmc11Jq ~ .,.. 

Glly ~drad--;c.-".; 1•a1·a,d lwrd hitlf'row si1,• 11• nich rlo roblllnihuu'. holchoź11i· n '.ec Bronveaux. otrzymany rów- · · kt · b k , _ • -" • _ . . . . nie, .- O<"?go ra u ogon~n nor· 
sltich przeszkodził 11arodoi6 rad::iec· bht:, rl:::ir:kc:::v naul:ówych, intclt>l.t111t- nteż w pler WSZ:'.!] p::iłow.e XIX l . blk 
liiPmu w jego spokojnej, w :órc;ej 11racr, list1i11·. i mł?tlde.:iy.' „.z'.vycięi:y!ifo~y. 1w \\'. przez połącze~ie drogą .szcze· I ma nego Jc'I ·~a. . 
mis;.:·z01~ie rnd;oie_chi1!go p/r~/;a;u polr- polrrc!~ 1a1llr.1 . ztn-r.r{'zymv : orrmr.:: m I pienia n:~szpu:~i gcrn:rliiskiej Hodowla te] odmiany rozpow -
1yc;;,1Pgo ~at.J•clmua.~_i. stanęli '.'a l'?s:c· prnc.y • - "!o ':dca p;:erN><l~1111 noa•.ffli . <>ł r:s • ' 'k . ' . szechn'Ja sie bardzo w Zwiazku 
>·11nku f>OJOlt')'m. ff iele m.mgt /11J~w1ę· 11>lakarow ". Karechrtgo . ff fnbrykac11 • "' o.,, u )eunoszyJ O'.\ ego. . . . . . . . • 
en.no ?a. w~st~t·ie pl.al.atm? =. ol.-re.m i kn11ulni<:r~. na. 1wlac11 i pr:)' burlo· Znał te mieszańce Karol Dar· hadz1eck1m, dzięki temu, ze „Re 
1f. 1clk11'1 W 011i y ie ubnm1e 01c=y:.:11y. it:acl: gw;uJ11_ rn1str=o:rn• 11 fok""' t/'11111 \v·in i opisał je _ wraz z kilku in nda bergamotov.ra" znosi dzi:u1a 
Pl'arr""' y p/nJwt. l'r'-"rOlll :111y i rm1·• lt>ft tifo ~1coicl1 prac. . . Ó • • b d 

~ '.''"· ·· ·" "' :-e. ·. . . · , . . . nym.!-w swym dz:ele pt. Zmien- 1:1e mroz w. owoce JeJ są a!' zo 
cc;,11.nmy uro1w: . PUJatcił się JU:. llfl• Ir lSllllrll 11fok(ltll r11rJ:::C'c!.-1t'KO Clt'.~:y • • • „ . . . . .' . . 
~1f p11ci;o dniu po lt'targnięciu flls-::ynuw /,, si~· wi<T11il mie.,=1w1inłff lloshzn· J1 ·· ncsc zwie:;;ąl 1 rO!i>lm . w s~a· 1 smaczn e, ładne. duze l daJą się le 
' · . . 1ery1.ori~m. zsnR. ]t~L Oli d:r~ełem Z\111 pmrnrl~l'niem. Xomi•mimw jq 1111.~lę~ ~:c hodowli .. By.l rin te,; zda,n .a. p:ej przechowywać. Te dodatnie 
J\.r:i•.-,-:: ik•o~c , od:.moc::a się c~ch11,1ącym 

1 
me na 1,-prau·'J of>JaztloH'q b,· umaili · z, są. to m1~szance .pra.wdz,\1;e, wlaśc'wo~ci sprawi!, że .Reneta 

J.ych art~·st~nv m1str::ostu·em ' sat)·rycz· l u;;,: jej obejr:::rnie mie.~zkańcom Hygi, \V, k~0ryt:J: ciele S.~ładnlk: _są p~~ I " , ~' i' .. 
nym zucl.{!ciem. J Talli11a, Leningrad" i wielo innych c.oomc z~iesza.ne, Jak w miesz.an- bergamotowa Jest .obecne od.mia 

' -~- Podczas woi11r. Kukrrniksr. stworzvli . miast radziec.hich. cach inłc1owvch. na standartową, az w 19 obwo-

nlenia utrwaUa swoje cechy. 
Jak wiadomo l;czne badania na 

ukowe, potwierdzają głęboką słu 
szr.ość rewolucyjnej teorii Miczu­
rma-Łysenki: Oto np. jeden z naj 
młodszych badaczy raidzieckich, 
S. Isajew wybrał właśnie Renety 
bergamotowe jako klasyczny 
przykład mieszaó.ca szczepionko· 
w ego do badań w tym ld~runku. · 

Pyłkiem „Renety bergamoto­
wej" zapylił kwiaty innej odm'.a 
ny jabłka przez Miczurina wyho 
dcwancj, a mia110wicie „Pepina 
szafrano'\Vego". ,,Pepin szafrano­
''Y" jest tó r6wnież m'.eszaniec. 
ale płciowy, otrzymany przez 
skrzyżowanie ,.Renety orleań· 

skiej" z miesza1\c~m „Pepina an­
gielskiego" !..- z dziką jabłonią 

chińską; jest wtedy mieszańcem 

wielokrotnym. ,,Pepin sza.frano­
y.ry" posiada owoce pięknej czer 
wonej barwy, stożkowatego kształ 
tu. z ogonkiem tkwdącym w wą· 
.'>kim ale głębokim lejeczku. 

Skrzyżow~ia „Renety berga· 
motowej" z „Pepinem szafrano­
wym" dokonano w 1935 r. a już w 
1944 r. wyhodowano drzewa owo­
cujące. ..W 1047 r. - jak pisze 
Isajew w swej rozprawie pt ,.We 
getatywna hybrydyzacja jabło· 

ni" , umi.(;Szczo:1ej w c7la!Sop'.śmie 

„Trudy Inst:tuta. Gienietiki", wy 
ci<WJanym przez Akademię Nauk 
Związku Radzieckiego (10413 r. Nr 
161 - zbadano 22 drze>Va tego 
m·eszańca. Jak to się dzieje zwy 
kle z mieszańcami, potomstwo 
jill'. w pierwszym pokoleniu było 
bardzo rozmait~ nod wz!!ledem ze 

wnętrznego wyglądu. Ze względu 
r.a postać osadki owocu wymie-
nione drzewa można było ipodzie 
lit; na 4 grupy. Na pięciu .drze· 
wach owoce posiadały u nas.a.dy 
o~onka lejek średniej głębokości: 
typu zbliżonego do Pepina; na 11 
cfrzewach owoce posiadały wgłębie 
nie płytkie, na trzech-nie .posiada 
ły ich zupełnie, gdyż wypełnił je 
miękisz. Szczególnie ciekawie 
przedstawiały się owoce ostatniej 
grupy złożonej z 4--ch drzew. U 
większości ich owoców u nasady 
ogonka znajdowało się wydatne 
uwypuklenie" Dzięki temu te 
jabłka - swym kształtem przy· 
pominały ba.rdzo gruszki. 

Isajew kończy ten ustęp sw€j 
rozprawy zupełnie słusznym wnio 
skiem: A więc charakterystycz;. 
na cecha zewnętrzna owoców „Re 
nety bergamotowej", otrzymana 
drogą krzyżowania przez szczepie 
nic jabłoni z gruszą, nie tylko wy 
stępuje stale u osobników wyho• 
dQwanych drogą dalszego przesz• 
czepiania, lecz okazała się dz.ie­
dzi<:zną przy .rozmnażaniu płci(Jlo! 

wym''. 
Ten fakt, ustalony przez Isaje 

wa, jest niezwykle ważny. P~ 

twierdza on bez tzw. reszty 
triumf teorii Micrurina•Lysenki. 
Potwierdza, że cechy &1'abyte s~ 

przekazywane dziedzicznie! Ż~ 

mieszańce szczepicnkowe są mie• 
szańcami istotnyini,! Że dziedzi„ 
czenie nie jest zależne - jak to 
mniemano dotychczas - od ja• 
kichkolwiek niezmiennych czy11„ 
ników tzw. genów. ZE CZL<M 
WIEK l\IOŻE ISTOTNIE KIER<). 
~\TAC ROZWOJEM CZYLI ĘWO• 
LUCJĄ SWIATA ŻYWEGO. „ 



Sfr. „ 

Troska o człowieka pracy w ZSRR 

przy pomocy • • energ11 atomomej 
J m!-1erialiści, ameryl<~ńscy w 

ciągu dwoch lat nie mogli 
sit'l oswoić z faktem utraty mono· 
polu na tajemnicę energii atomo­
wej, Oświadczenie ministra Mo• 
łotowa na ten temat z listopada 
1947 r. przyjęli z niedowierza­
niem, 

Dopiero w dniu 23 września pre 
z~·dent Truman oświadczył, że po­
siada dow.ody, iż w Związku Ra· 
dzieckim przeprowadzono eksplo­
zję atomową. Opublikowany w 
dwa dni później komunikat TASS 
stwierdza, że na terenie ZSRR 
przy robotach konstrukcyjnych 
na wielką skalę stosowane są naj 
nowsze środki techniczne. 

Obecnie wiemy już, co wywo­
łało taką panikę w obozie podże­
gaczy wojennych. Przy pomocy 
energii atomowej zrobiono na te­
renie Związku Radzieckiego wiel 
ki wyłom w masywie skalnym 
Bramy Turgańskiicj, rozciągają· 
<:ym się w kierunku równoleżniko 
wym na południowy wschód od 
liralu. Wstrząs, wywołany tą ek· 
splozją zanotowały wszystkie sej 
smografy świata. 

. Wyłom w masywie Bramy 
Turgańskiej, stanowiącym dział 

wodny między Syberią Zachodnią, 
a Niżem Aralsko-kaspijskim, po­
trzebny był do realizacji gigantycz 
nego planu, opracowanego vrzez 
radzieckieg.o inżyniera, Dawydo­
wn, skierowania większej części 
wód wielkich rzek syberyjskich 
Ohi. Irtysza, Jenisieja na południc 
oif ~lorza Aralskiego, a następnie 
l{aspiijskiego celem nawodnienia 
olbrzymich pustynnych obszarów, 
radzieckiej Azji Środkowej. 

raz drugą tamę na Obł, gdzie spię 
trzenie wód osiągnie 60 mtr. Wo­
dy Jenisieju zostaną połączone 
kanałem długości 400 km z rze­
ką Ob. Spiętrzenie wód obu wiel 
kich rzek i połączenie ich ze so­
bą, utworzy sztuczne, zamknięte 
Merze Syberyjskie o powierzchni 
równej niemal obszarowi Polski. 
Wody Morza Syberyjskiego odpro 
wadz~ne będą nowym korytem 
długosci 2000 km do morza Aral­
skiego i l{aspijskiego. Na zapo­
rach wodnych staną wielkie elek 
trownie, które dostarczą rocznic 
8'~ miliardy kilowatgodzin ener 
gii elektrycznej. 30 milionów 
hektarów (Polska posiada około 

Hi milionów ziemi ornej) żyznej 
ale bezużytecznej dotychczas 
zit:mi, bo pozbawionej niemal 
całkowicie wilgoci otrzyma ży• 
ciodajną wodę. Ziemia ta da 
2 urodzaje w ciągu roku i 4 
d9 5 razy większe zbiory z ha niż 
w strefie wniarkowanej. Nawo­
dniony obszar będzie mógł wyży 
wiać 200 milionów ludzi. · 

Realizacja gigantycznego planu 
zmieni klin'-<'lt środkowej Azji i 
zlikwiduje źródło palących, su-

chych wiatrów, zagrażających rol 
nktwu europejskiej części ZSRR, 
a czasami nawet Polski. Wykona­
r.: e planu inż. Dawydowa stworzy 
dostępną dla wielkich statków 
drcgę żeglugową długości 5000 km, 
łączącą morze Kaspijskie z Ocea­
nem Lodowatym. Ułatwi to prze 
mysłowe wykorzystanie olbrzymie 
go rezerwuaru drzewa w lasach 
syberyjskich i umożliwi dogodną 
wymJa.nę towarową między pół­
nocnymi i południowymi obszara 
m i radzieckiej Azji. Wszystkich 
następstw gospodarczych tej gigan 
tycznej inwestycji nie można jesz 
cze w tej chwili przewidzieć ani 
ocenić. • 

Fakt zastosowunia energii ato­
mowej do zrobienia wyłomu w ma 
sywie ·Bramy Turgańskicj wywo­
łał wściekłość i przerażenie w kp 
łach podżegaczy wojennych. Jed­
nakże Związek Radziecki pcsługu 
je się najbardziej nowoczesnym.i 
źródłami energii dla celów poko­
jowych nie od dziś. Blisko rok te 
mu przy budowie mingcczaurskiej 
efoktrowni wodnej w Azerbejdża 
nfo efektem wybuchu, przygoto­
\\ ;rwanego w ciągu 2 -mies. przez 

Ponad 40 kwintali pszenicy 
z jednego hektara w województwie wrocławskim 

dał przeciętnie 21 kwintali z 1 ha. 
N ajwirkszy jednak plon, przekra­

czający 40 kwintali z 1 ha, uzyskano 
z oddzielnego 1>ola p5zenicy. Wydaj­
ność 2,l·hektarowego pola wynosiła 

34,22 kwintala ziarna. 

50 ludzi, był wyrzut około 1 mi· 
liona m. sześć, ziemi. Obecnie o· 
koło 12 proc. robót ziemnych w 
ZSRR wykonuje się tym syste­
mem. 

Tmper!aliści amerykańscy chci€ 
li z energii atomowej uczynić na­
rzędz.ie swego panowania nad świa 
tern, narzędzie terroru przy porno 
cy. którego chcą rzucić ludy całe­
go ś'l.viata na kolana, by za cenę 
swej pracy i nędzy wzbogacały 
amerykańsl~ich monopolistycz­
nych kapitalistów. Amerykańscy 
pseudouczeni w rodzaju Williama 
Vogta dowodzą, że na świecie jest 
za dużo ludzii„ których rzekomo 
n:e można wyży>vić. Stąd prcsty 
wniosek, .aby przy pomocy en.erg.ii 
atomowej udoskonalić hitlerow· 
skie metody ludobójstwa. 

Miłujące pokój narody radziec­
kie zaprzęgły energię atomową w . 
służbę człowieka. W odwiecznej I 
walce człowieka z przyrodą, dzię­
ki pokojowemu zastosowaniu e- I 
ncrgii atomowej, zwyciężają lu· 
&zie radzieccy, którzy dziś już nisz 
czą góry, odwracają bieg wielkich 
rzek, zmieniają klimat, z11m.icnia­
ją pustynie w kwitnące sr·dy i po 
la. 
Czyż trzeba lepszej ilustracji do 

slów tow. Malenkowa, że Judzie 
radzieccy nie boją się współzawod 
nichva z kapiializmeM? Ni.e lJo· 
ją się, bo mąclrze, przewiclująco, 
ce.Iowo stosują potężne siły przy­
rody dla stworzenia tak wielkich . 
sil produkcyjnych, jakie nieznane I 
są żadnemu z dotychczasowych 
ustrojów społecznych, a które sta , 
now~ą gospodarczą podstawę ko-1 
mumzmu. 

(Foto AR) 

Wśród pr:iepięknych gór Krymu - znajdują się setki i tysil.!ce do­
lllÓ\Y wy1>oczynkowych, gdzie robotnicy radzie::cy spędzają wczasy co­
rocznie. - Na ilustracji taras dornu wypoczynkowego „Marzenie" w Sym­

fizie. 

O ogromie tego wielkiego przed 
sięwz!ęcia śwfadczą najdobli.tniej 
cyfry. Długość Irtysza wynosi 
2$69 km, Obi - 3.402 km, Jeni­
s.eju - 3807 km. Wisła ma 
1076 l{m długości). Te trzy rzeki 
wlewajil- w ciągµ roku do Oceanu 
Lodowa tego około 940 miliardów 
m. sześć. wody. 

W Ośrodku Oświaty Rolniczej w 
Sobieszynie, pow. Dzierżoniów, w wo­
jewództwie wrocła\\'skim, dzięki Ta­
cjonalnej uprawie, użyciu do siewu 
odpowiednio zaprawionego ziarna 
siewnego oraz umiejętnemu stosow~­
nh.i na wozów sztucznych, osiągnięt:i 

nadzwyczajne plony. 
Z pola pszenicy ozimej, wielkości 

10,1 ha, osiągnięto przeciętnie 38,SS 
kwintala z 1 ha. Pole pszenicy jarej, 
wielkości 6,35 ha, dało plony w wy­
sokości 23,72 kwintala z 1 ha, a pole 
żyta, o powierzchni 6,25 ha - 26,f.O 
kwintala z 1 ha. 

PRACE i lJSTERKI podstawowego 11111111111111111111m111111m 

szkolenia partyjnego 

O hecnie na Jenisicju buduje 
się tamę, która spiętrzy wo 

dy rzeki na wysokość 110 mtr„ o-

Plony z 4,5-hektarowego pola owsa 
wyniosły 20 kwintali z 1 ha, a jęcz­

mień jary, zasiany na obszarze 3,1 ha 

lllUllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll na 
\V pierwszym półroczu b. r. zor­

ganizowano 55 kursów partyjnych w 
miastaclt naszego województwa i 32 
kursy na wsiach. Kursy te objęły po 
czątkowo ókolo 2.500 członków par-

.•......... „„ ............................... „„ .....•............ „ ........................................ . 

terenie województwa łódzkiego 
t.il. T~rnz liczba kursów miejskich I czenie szkolenia, praca rozwija się su nie konspektują wykładó\V i nie 
urosła do 118 a w:ejskich do 11!2. 1 należycie. Są jednak takie Kom'.te- notują literatury, szkolenie zaś o­
W chwili obecnej wszystkie powiaty 1 ty, w których szkolep.ie wyraźn:e gran:cza się do wysłuchania w7kła­
i miasta wydzielone w woj. łódzkim 1 kuleje. W powiecie łęczyckim n. p. du i prowadzenia mało ożywi.Juych 
'l:lstały objęte s~oleniem partyj- Komitet zbyt mało foteresuje się ~ stojących na niskim poziomie dy­
nyrn. Niezależnie od kursów Pbmen pracą Komisj! Szkoleniowej. Skład skusji. 
tarnych uruchom;ono w miastach Komisj: pozostawia wiele do życ!e- ·Jeśli chodzi o szkolenie na wsi, to 

Kl b tv1 d d K k P 
22 szkoły wieczorowe, szkolące .1Jk- nia, skutkiem czego w powiecie nie trzeba stwierdzić, że w tej dzie:lz.i­• ę zynaro owe·1 s1·qz· ·, ·, rasy tyw miejski miast powiatowy:h i u~uchom:io~o kursów w te~·m:'!'l;e! nie na czoło województwa ;vys-:.mął ; U I wydz:elonych, oraz otwarto ST.kolę me zabezpieczono dostatecznei :losc1 się pow:at sieradzki, gdz:e szk0le,1ie 
partyjną w Kutnie, szkolącą aktyw wykładowc?w ani też nie o~raco:- , objęło już 15 Komitetów Gmin.wch. 

U·ł.atw"ta szerok1"m rzeszom czyteln1"ko' W polsk"1ch wiejski. Szkoły te, stojące na wyż- wai:-o planow. pra~y sz_kol~n:o•JleJ. I Zgodnie z pierwszymi obserwac.1ami 
szym poziom:e, obejmują obx~nie Waznyn: bra.k1em ie~t „rowmez s!a- I okazało s·ię, że w szblen:u wiej-

d k • h - 6d I k h olwło 1000 słuchaczy. be pow1ą.zami; KomlEJ1 ~zkole!_Uo• 1 skim osiąga się najlepsze rezult:łty, 
dostęp da ra ziec IC zr e nau owyc z początkiem bieżącego sezonu 5e- WeJ z kursami teren<>wytru. Podoone stosując pogadankowy system na-

sienno _ zimowego zostało już uru- us.terki or.gan~zac7jne ""..Y~azują p~- ucza.nia. Dalszy- rqzwój s-z.'-toh1ia 
Mieszkańcy Warszawy, Wrocła-1 ki zostanie już wkrótce otwarty Do chwili otwarcia nowego lokalu chomionych 90 proc. kursów. w ter- wiaty: Sk1ermeV1rJce i Łodz oraz mi.a wiejskiego i stałe systematycme :u-

.wia, Łodzi ::. Katowic znają dob~ze przy ul. Piotrko:vskiej ~6. -: Będzie sprzedaż prasy i książek odbywa &ie; m:ilOWym uruchomieniu kursów sto Zduńska Wola. stracje kursów dadzą n:ewątp!iw:e 
okno wystawowe z napisem „Klub to lokal w peł!4 odpowiada;ący po- tym~zasoi.vo przy ul. P :otrkow;;kiej przodują miagta wydzidone : nie- Doświadczenia wykazały także, iż obfity materiał do opraco•1,;;::ni"1 
M:ędzynarodowej Książki i Prasy". trzebom licznych rzesz czyt2lni- Nr 5j - w biurze ogłoszeń RSW które powiaty, jak np. powiat cpo- nie wszystkie kierownictwa kur.>ów szczegółowej metodyki nauczania w 
Zarówno w lokalu centrali Klu\>U w czych. Urządzona tu zostanie obner- Prasa. czy!1ski. Z dotychczasowych dośw'ad dostatecznie dbaią o nalezyiy :r.o- środowisku w:ejskim. 
Warszawie, jak i w lokalach oddz!a- na czytelnia,. gdz:e ~rzy~a~i~le m.'ę- O dniu otwarcia nowego lv!{alu , rzeń wynika. że wszędzie tam, ;:cizie ziom szkolenia. W Zgierzu lustracja Ważne zagadnienie stanowi r.ale­
łóYl, codzienn:e setki osób, starszych dz.yr.iarodoWeJ yr~sy i ks1ązk1 znaJdą Klubu nie omieszkamy powiad.)m· ć I Pow:atowa Komisja Szkolen:o 1121 i przedstawiciela Komitetu Wojewódz żyte zorganizowanie pracy z wykł::i­
i młodzieży korzysta z czytelni p:sm mieJsce na lekturę. czytelników. Komitet Powiatowy doceniają z1~a- k'.ego stwierdziła, że słuchacze kur- dowcarni kursów partyjnych. Towa-

rzysze ci potrzebują stałej wydatnej 
i ks;ęgarni. R pomocy w postaci. regularnych M.'-

„Klub Międzynarodowej Ksiąźki i Rozmowa 'otn1·ko1 w o 1'.4"..:;irQz~.~ku okosso„„•Qk1·111. minairiów. Kom:tet Wojewódzki dą-
Prasy" powstał w październiku 1948 f. 1 J. ......... „ ł.J -.& • ....,„ ży do tego, by we wszystkich 0ś?."Jd-
r. P:erwszą jego placówką był „Salon I I k kach szkolenia partyjnego odbyv1a-

Prasy" W Warszaw::e, który W mie- z k 1 

I · 
1 ł c c 1' e a szt u 11 w OJ• en n e 1 

fi ły się Seminaria dla wykładowców 
siąc potem, dzięki wprowadzeniu ys a Is my wsp a n I a ego n a u zy J conajmniej raz na miesiąc. Aby se-
działu ks:ęgarskiego .wydawnictwa Jl ~~~%~;r :tf;\~\ł~ć j:~;:\~~~v;ą z!~~= 
„Książka i Wiedza" :z.mien~l swą lla- ftOZ Wł JA f ' dziecki przekazał do d.vspozv. Mamy, koledzy, jeszcze je- skwy i Stalingradu, który ściwą frekwencję wykładowców. W 
zwę a zarazem rozszerzył swój ze:.- MA A • 0 icerowie ł ..,, wielu powiatach nie zd.::iłano 1·~d~1:tk 

mł"dzi, wyszkoleni .;uż cJ'i Rządu Polskiego dowódcę den dowód, że waśnie, guy przekaże Wojsku Polskiemu 
kres działalności. ~ ściągnąć na sem:naria więlnzości 

· w okresie poko3'owym. Nie- te3' miary, człowieka, które- w naszych oczach imperia- najcenniejsze, decydujące o kl d , 
Klub, mimo iż prowadzi księgar- · wy a owcow. Tak było np. w La-

l którzy z ich starszych kole- mu dwukrotnie nadał tytuł lizm amerykański pochłania, zwycięstwie, doświadczenia sku, gdzie na 20 wykład'.lwców za-
n;ę oraz zakrojoną na szeroką sita ę gów, b. lotnicy frontowi pułku Bohatera ZSRR. osłabia, podporządkowuje so frontowe. Dla nas, lotników, ledwie 4-ch stawiło się na semir.a-
sprzedaż i prenumeratę' czasJp:sm myśliwskiego „Warszawa" i - Wrócił do nas wcześniej bie mniejsze państwa, nisz- kochających swą broi1, nie rium. W Pabianicach na 16 przybyło 
nie jest jnstytucją handlową .• Jest p•ułku nocnych bombowców - mówi kpt. Stęsiak - inny cząc systematycznie ich su- bez znaczenia jest fakt, że tylko 5. Jest to objawem nie::Hnl-
pla.cówką przede wszysikłm luiłtu- „Kraków", w okresie powsta znakomity dowódca, wycho- wercnność gospcdarczą i po- właśnie na frontach, którymi stwa ze strony IComisji Szkoh'n:o-
ralno - wychowawCQ!ą. Jego głów- h d wych, gdyż w innych miejscowo-
nyr.i zadaniem jest po,pulary>:acja nia warszawskiego, z rozka- wanck Armii Radzieckiej, lityczną - w państwac c- dowodził Marszałek Rokos- ściach frekwencja była zadowala-
wśród szerokich rzesz spolecz·~ń- zu Marszałka Rokossowskie- warszawski robotnik, gen. mokracji ludowej, w oparc:•:i sowski, lotnictwo brało szcze jąca. 
stwa. literatury li cza.s0:1>ism radziec- gc, zwalczali lotnictwo nie- Karol Swierczewski. Był rów o Związek Radziecki i jego gó1nie czynny i skuteczny u- Niektóre komisje, jak np. w ł.a-
kich, krajów demokracji ludowej o- mieckie, atakujące bczbron- mcz żołnierzem Rewolucji braterską „omoc, wzrasta dział w walkach. 'V osobie sku, Zduliskiej Woli i Zgiazu, wy-
raz postępowej literatury i prasy ną Stolicę i noc w noc zrzu- Październikowej. Cały świat stale potencjał gospcdarczy Marszałka Rokossowskiego znaczają początek seminar:um i;a 
państw kapitafotycmych, ułntivie- cali powstańcom broń, amu- znał go jako nieśmiertelne- i stale rośnie siła obronna, Wojsko Polskie zyskało wspa godz. 17-tą, co uniemożlhx,-ia \V}'-

nie czytelnikowi dostępu do źródeł nicję oraz żywność, Inni do- go bohatera walk o wolność przeciwstawiając się zdecyclo niałego nauczyciela sztuki czerpujące przeprowadzenie prac, 
naukGwych jakimi są dla nas litera- - I ł na które winien być poświęcony ca-

. k ad · konywali lotów zwiadow- Hiszpanii. I on równie gorą- wanie wszelkim za msom wo woJ'enneJ· i wychowawce, żo -tura i czasGtP'Jsma nau owe " z1~c- ły dz:eii. 
l · ·1;. 1· ni ·'·c·~~ystania z po czvch dla dowództwa Frontu co J'ak nasz Minister Obrony 3'e11nym imperialistów. nicrza. 
ne, umnz .w e: e !n. ~w - •• y.rykładowcy przybywają na ·>emi-
stępoweJ Uteratui·y w cbcych ji;zy- Białoruskiego, którym dowo- Narodowej, Marszałek Ro- - Zyskujemy w osobie - Wyrósł z ludu polskiego naria na ogół nie przygotowa:

1
:, w 

kach, o jaką nieje.dn&~rotnie trudno dził Marszałek Rokossowski. kossowski kochał swój kraj Marszałka Rnkcssowskiego - i w szeregach proletariatu wielu wypadkach bez jch winv. Bo-
na rynku ltsięgarskim. Jedni i drudzy przekazali - tak samo ukochał wolność wtrą~a kpt. Henryk Jasiński, Warszawy przeszedł swiH wiem Komisje Szkoleniowe nie dba 

Niedawno Klub rozpoczął przyjmo swym młodszym kolegom po i przez całe życic o nią wal- dowódcę, który wyrósł z tej pierwszy chrzest walki klaso ją o terminowe odbieranie z Kom1~etu 
wan.:.e subskrypcji na Wielką Ency- dziw i szacunek dla wielkie- czyi. /\le właśnie dlatego, że samej co my klasy robotni- wej - mówi por. Ołdak. Wojewódzkiego materiałów do szko-
klopedię Radziecką. W c:ągu tygo- go dowódcy. wychował go Związek Ra· czej. ·Syna polskiego proleta- - Był żołnierzem Wielkiej lenia i dostarczanie ich wykład::iw-
dnia wpłynęło 3 tys. zgloszeń. MJ'r, W1'ncenty Heinrich, dz1'eck1', z'e wychow. ała go r1'atu - kto'ry '"raz z prol"- R 1 „ p 'd . 'k . com na czas. Obecnie już od dzie-

n ~ ewo UCJl az zierm oweJ, sięc:u dni leżą w KW mater'.a!y do 
W ubiegłym roku Klub pozyskał kpt. Henryk Jasiński, kpt. Armia Radziecka, nie prze- tariatem rosyjskim walczył jest uczniem najlepszej stali- bieżącego cyklu wykładów, a i:.o-

25 tys. prenume1·atorów prasy xa- Stefan Klonowski, kpt. Sta- stał ani na chwilę silnie i go przeciwko caratówi. Armia nowskiej szkoły dowódców, wiaty Brzeziny, Łask, Łowicz, ł.ódź 
dzieckiej. W bieżącym roku cyfra ta nisław Stęsiak i por. Jerzy rąco kochać Polskę. I w Pol- Radziecka zarówno w latach pogrcmcą hitlerowskiego fa- i Łęczyca nie odebrały ich je~zcze. 
zostanie p:idwojona. Akcja ta •)bjf;- Ołdak, znają Marszałka Ro- sce poległ, do ostatniej kro- walki z interwencją, jak szyzmu - do<;J.aje kpt. Stę- Szkolen'.e partyjne w naszym 
ła zarówno centralę Klubu jak pla- kossowskiego dobrze z histo- płi krwi walcząc z najzago- przede wszystkim w lata~h siak.„ Wystarczająco ważne województwie wykazuje jeszcze wie 
cówki prowincjonalne. Najw:ększym rii minionej wojny, jako do- rzalszym wrogiem ludu poi- minionej wojny wyzwolen- argumenty dla anglo - amery le braków i usterek. N:ewątpli ,vie 
za:nteresowan:iem cieszą się pisma 1 d , d w· d · skiego _ faszyzmem. · d d część ich spowodowana jest rozl~Jlo 
naukowe i techniczne i, oczywiście, skona ego owo cę. ie zie· czej wykazała, jak bar zo c kańskicb podżegaczy wojen- ścią terenu działania, jednak 'Nięk-
ilustrowane. li, że jest Polakiem, który ..:::... Teraz wrócił do kraju cydującym czynnikiem zwy- nych i rewizjonistów z Nie- I sześć z nich można usunąć przez od-

* >Ił * zawsze i \Vszędzie podkreślał Marszałek Polski Konstanty cięstwa jest klasowa postawa mice Zachodnich, pragnących powiedn:e ustosunkowanie się Ko-

Łódzka placówka Klubu - n:ie­
szcząca się dotychczas przy ul. P:otr 
kowskiej 98 - dusiła s:ę po p;ostu 
w c'.asnym pomieszczeniu. Niebywa­
ły napływ czytelników - spow.Jdo­
wał konieczność przen:esienia Klubu 
do obszern.:ejszego lokalu. Lokal ta-

swą polskość. Słyszeli, jaką Rokossowski mówi kpt. żołnierzy. naruszyć ustaloną w Poczda- mitetów Powfa.itcwyeh i Miejskich 
piękną i czystą polszczyzną Stanisław Klonowski. - Zyskujemy w osobie mie zasadę, że Polska raz na do spraw szkolenia, przez P!lwołanie · 
przemaw.t,ał 22 lipca tego ro- Fakt ten wzmocni siłę obron Marszałka Rokossowskiego - ~awsze wróciła na swą histo- właściwego składu Komisji Szkole-
ku w Warszawie, na otwar- ną Polski, wzmocni siły obo- 111ow1 mjr. Heinrich - do- r:rczną granicę na Odrze, Ny- niowych, systematyczne planowani~ 
· T \u z w · · k · d k „ · , d g t" si'e 1. Bałtyl'u. · pracy i dckształcanie wykladvw-c1u rasy ,,_ • yrazaJą zu po OJU, emo raCJI l so- w o c ę n o w e o „ - ~ ców. 

swa radość. że Związek Ra- cjalizmu. u u. Zwycięzcę spod 1\-lo- (,,Polska Zbrojna") Kar • 
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Kroniko. Piotrkowa Drobne braki i niedociąqnięcia 

zmnieiszaiq ~ydainość pfacy załogi W dniu jutrzejszym odbędą Kię 
następujące rebra.nia DCKł.sta·MO­

wych organizacji partyjnych n.a 
terenie naszego miasta. Parowozowni Piotrkowskiej 

stwierdzano braki w apteczkach. 
Brak jest bandaży jak również 
benzyny do prżemywania. Za stan 
aptec1zek odpGwiedzialni są dyspo­
zytorzy terenowi, którzy winni na 
to zwrócić uwagę. W dziale na­
praw bieżących zachodzą wypadki, 
że pracownicy turnusowi, wyko­
nuJą naprav;ry wykonane już pnez 
pracovmików dniówkowych. Za­
chodzi podejmenie, te poprzednia 
zmiana nie wykonała dokładI\ie 
powierzonej pracy. 

Obsługi parowozowe użalają się, I dzie \vytwórczej były likwid:i.wane. 
że we Wrocławiu i w Warszawie Często się bmviem zdarza, że na 
otrzymują węgiel w złym gatunku. rzeka się na pewne bolączki, a nle 
Postanowiono, źe w .sprawie tej podejmuje się kroków celem ich u­
złoży się raport. d.o władz wyż. sunięcia. Uchwały zapadle na na­
szyc~1 .a ~iezalezn~e o~ tego ma- radzie wytwórczej winny być bez.. 
sz~1sc1 interwen110wac będą na względnie w najbliższych dniach 
mieJSCU. _._ • · gn,.,,:1~· • 

Tyle 0 najważniejszych brakach W:prowa~on~ w zyCJ~ ... ł"';"1ewac 
i niedociągnięciach. Należałoby s1~ nalczy,, ze ~a ~18.Jb~zeJ naxa­
iednak by pracownicy i kierow- dz1e wytworczeJ nie będzie potrze­
nictwo zwróciło na. to uwagę aby by powracać do spraw wyżej po­
błędy i braki omawiane na nara- ruszonych. 

O godzinie 17 zebrame orga'll!,.. 
zacji pod.stawowej urzy Piotrków 
skim Zjednoczeniu Szklarskim. 
Prelegent tow. G<>zdek Tadeusz. 

O godzi.nie 18 zebranie organiza. 
cji podstawowej przy Unę!zie 
Pocztowym w Piotrkowie. Pre!e~ 
gent tow. Sebastiańczyk Stefan. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

Na ostatnich naradach wytwór­
czych pracownicy poszczególnych 
dział6w Parowozo1:rni Piotrkow-
3k;ej stwierdzili, że na ich terenie 
praca byłaby wydajniejma, wyni­
ki dużo lepsze gdyby nie szereg 
drobnych niedoci~gnięć i braków. 
Na okoliczność tę szczególną uwa­
gę zv..--róciły „trójki otganizacyj· 
ne" współzawodnict:wa pracy, po­
stanawiając braki te w najbliż­
szym cz3sie usunąć. A jest ich spo 
ro. Dctyc:zą one zarówno spraw 
technicznych jak i spraw wcho­
dzących w zakres higieny i bezpie­
czeństwa pracy. 

Na przykład „trójka organiza­
cyjna" napraw średnich zv1róciła 
uwagę na oszc2ędność surowca. 
Często zdarza się, że pracownicy 

Przodujące zespołq 

Dobre wyniki 
„Tygodnia Zdrowia" 

w Piotrkowie 
Podsumowując przebieg ,,Tygod 

nia Zdrowia" w Piotrkowskim 
stwierdzić nalę-Ly, że spełnił on 

swe zadanie. W okresie tym. udzie 
lono ponad 1.500 porad i dokona 
no prawie taką samą ilość zable­

gów. Wygłoszono wiele pogada­
nek na temat higieny i ochrony 
zdrowia. W teren nru;zego powiatu 
wyjechało w tym czasie 10 ambu­
lansów ruchomych. Dzięki do,brej 

woli i ofiarności lekarzy piot.rkotv 
&kich akcja ta miala pómyśl­

ny przebieg. 

10-70 Stpital św. Trójcy w moszczenickich PZPB 
KI N A: 

Kino ,,Bałtyk'' - film produk­
cji francuskiej „Potępieńcv". 

posz:-:zególnych b1J7gad nie obli- Spośród 70 zespołów tkackich 
czając dokładnie ilości potrzebne w moszczenickich PZPB w ostat 
go materialu technicznego, wybie nim lcwartale wysunęły się na 
rnją go więcej niż potrzeba do na- czoło zespoły ob. Anny Dziubał­
prawy. Pozostałe drobne czt>.ści 

Drugim z kolei wyróżniającym Tykier potrafił osiągnąć 128 pro­
się zespołem jest zespół J{eleny cent normy. 
Tykier. Mimo, że ob. Tykier od Ob. Helena Tykier, młoda ZMP-
niedawna pracuje w tutejszych 6 L 

Kino „Polonia" - film prod. 
czechosłowackiej „żelf!zny dzia­
dek'', dozwolony dla dzie~. 

jak na przykład •t::ttyc;;ki i swo· kowskiej oraz ob. Heleny Tykier. kl d h t 'ed k . . . wka, umiaia w swym zespole za a ac , o J na osiągnięcia . . . 
jej zespołu niedaleko odbiegają wytworzyc _?dpow1edn1ą atm.osfe-

ADRES REDAKCn: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

rznie zostają następnie na ziemi i Zespół ob. Anny Dziubałkow­
niazczą się. Należałoby również skiej składa się z 7 osób. W cią­
zwrócić uwagę aby pomocnicy ma- gu ubiegłego kwartału zespół ten 
szynistów przy oliwieniu pomp po przeciętnie wykonywał po 130 
wietmnych, nie przebijali (jak to procent normy. Podkreślić nale­
się częst!'> zdarza) dekli. w których ży, że pracownicy tego zespołu 
jest siatka i nie lali smaru bez- już trzykrotnie zdobyli pierwszą 
pośrednio. Ob. Kupisiak zwrócił nagrodę. 

od osiągnięć, bardziej doświad- rę pracy: Wszyscy członkowie ~e 
czonej tkaczki. ob. Dziubi;iłkow-· społu dązą do tego, by we wspoł 
skiej. W ciągu ostatniego lcwar-1 zawodnictwie pracy osiągnąć jak 
tału 5-osobowy zespól ob. Heleny najlepsze wyniki. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

uwagę aby przy nadchodzącej po- Dobre wyniki zespołu zawdziię 
rzc zimowej parowozy pmychodzą- czać należy przede wszystkim ob. 
ce do naprawy średniej przych<>- Dziubałkowskiej, która jest sta­
dziły odwodnione. rą, doświadczoną tkaczką. Pracu­

Komisje Kobiece nawiążą ściślejszą pracę 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego" 1 ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

z Radami Zakładowymi Wzrasta dostawa mleka 
w Spółdzielni „ Wieś66 

W oddziale napraw bieżących i je już ona w moszczenickich 
--------------------------- l PZPB przeszło 40 lat. Wszyscy 

Podnieść dyscyplinę pracy, 
do~ilnować re1nontów-
zadaniem Rady Zakładowej 
w Zakładach Drzewnych na Bugaju 

członkowie tego zespołu oświad-
czają, że ob. DZJiubałkowska po­
trafi dobrze zorganizować prac~ 
i umiejętnie poklerować swymi 
pracownikami. Nie od razu wszy 
scy członkowie zespołu potrafili 
dać taką produkcję, jak obecnie. 
Zdarzały się błędy i niedociąg­
nięcia, jednak ob. Dziubałkowska 
potrafiła ludzi swych wychować 
i odpowiednio wyszkolić. 

Na o-;.tatnim posie-dzeniu Rady 
Kobiece.i przr Z·wią.zknch Zawo' 
dowrch Pracowników Przemy• 
~łu Chemicznego na par~dku 
dzi ennnn stan ęł.a spr a wa na wi ą 
zania ści~!eiszei współpracy fa­
brycr.n.Hll Komisji Kobh~cych z 
Hndami Zak.ladowymi. Postano­
wiono, że fabryczny aktyw kobie 
cy zainteresuje się w większym 
niż dotychcw.:: sto}J'niu s.prawa„ 
mi współzawodnictwa prac~· o­
raz systemem <>S>zczęd noś'Cio­
wym. W drsikus.ii podkreślono 

PiotrkoW1akie Zakłady Przemysłu I ty, ogół pracowników doszedł bo­
Drzewnego Nr 11 to niedawno u- wiem do wniosku, że aby podnieść 
państwowiony zakład pracy. Na wydajność zakładu należy również 
skutek rabunkowej gospodarki by między innymi uzdrowić a.tmcsfe­
łego właściciela fabryki przed za- rę pracy. 

Wystawa Sztuki Starożytnej 
łogą fabryczną stanęło powa!ne Poważnym. za.daniem jest rów­
zadanie podniesienia zakładu prar- nieź sprawa przeprowadzenia re­
cy do należytego p(Y.liomu. montu zakładów. Należy wyrepe-

l>rzede ·wszystkim postanowiooo rowa.ć hale maszyn. warsztaty i 
zwrócić uwagę na dyscyplinę pra~ magazyny, otynkować od wewnątrz 
cy. Często zdarza się, że pracowni- mury, p:;zakładać fundamenty pod 
cy nie prze&trzegają obowiązują- maszyny. Usunięto poważną bo­
cych godzin pracy oraz pracę swą lączkę, brak kotła parowego. Obec 
wykonują niedbale. Rada Zakłado- nie kocloł został sprowadzony na 
wa. wypowiedziała niewłaściwemu teren wytwórni. 
stosunkowi do pracy bezwzględną Spodziewamy się, że Rada Zakłe 
walkę, Postanowiono. że w wypad dowa, która na swym koncie 
ku naruszeńia dyscypl!ny pracy ma 1mae:zne osiągnięcia doprowa­
prao~'11ik zostanie z pracy usunię dzi zaklad do należytego stanu. 

Zw'iązek Historyków Sżtu.ki ::i I który pierwszy oddał swą salę na 
Kultury w porozumieniu z Naczel I ten cel oraz postanowił pomagać 
ną Dyrekcją Muzeum i Ochrony przy zorganizowaniu wysta.wy. 
Zabytków ,w Warszawi€ postano- Jak nas informuje Wydział Kul 
wił w najbliższych dniach zorga- tury i Sztuki przy Zarządzie Miej 
niwwać w Piotrkowie Wystawę sk.lln. MU7..e.um Narodowe w War 
Sztuki Starożytnej, Uroczyste o- szM!ie projektuje otwarcie w 
twarcie wystawy nastą.pi prawd<>- Piotrkowie wystawy mal.a.rsk1ej. 
pcdobnie około 20 bm. Wystawa Wy~tawione zostaną ek...~na~.y 
urządzona będzie w lokalu ZMP ilustrujące malarstwo polslde w 
przy Al. 3 Maja. Wspomnieć nale połowie dziewiętnastego wieku. 
ży, że żywe zaintereoowa.nie po- Wystawa ta otwarta będz.ie. w no.j 
wyższą imprezą kulturalną w:-;ka.- bliższych tygod1tlach. 
zał Zarząd ZMP w Piotrkowie, 

Radoinsho 

ofiarność 
, 

Musimy zwiększyć naszq 
na rzecz Odbudowq ll'ar§ZaH'q 

W ubiegłym roku projekto-· społeczne, by można było w ro-1 na urządzić niejeden wi~czorek 
wane sumy, które miano zebrać ku bieżącym plan wykonać. Na i niejedno przedstawienie, k'tó~ 
w powiecie radomszczańskim na razie na tym odcinku sy'tuacja rych powodzenie, sądząc z do~ 
odbudowę Warszawy, w rzeczy nie jest dobra. Dotychczas wply tychczasowej praktyki, jest za­
wistości nie wpłynęły. Z tego nęło na Społeczny Fundusz Od- pewnione i które mogą znacz­
względu planowana kwota · 16 budowy Warszawy 13 milj. zł. nie zasilić koła poszczegóh1yc)1. 
miln. zł., jakie powinny wpły~ Pozostało więc jeszcze 6 milj. komitetów. Najważniejszą rze 
nąć w ciągu bieżącego roku po- złotych. czą jest wykazać dostateczną 
więkf:zono o 3 miliony pozosta- Gdyby poszczególne Komite- dozę energii i inicjao/W)'. W 
łości z niezako1'iczonej akcji ro iy Gminne zabrały się w nad· żadnym ·wypadku me wolno 
ku ubiegłego. W ten sposób plan chodzących tygodniach szczerze przespać ostatnich tygodni tego 
na nasz .. , wiat w istocie opie- do pracy, można by te kwoty roku, marnując w ten sposób 
wa na 19 miln. zł. z łatwością uzyskać. Przede możliwości właściwego wyko· 

Było rzeczą jasną, że trzeb:! wszystkjm drogą organizowania rzystania długich wieczorów 
bE.'dzie uruchomić wszelkie mo~ przeróżnych imprez i widowisk. jesiennych. 
żliwe dź,:v·ignie, wciągnąć do Należałoby w tym celu wejśt! Aczkolwiek z danych cyfro· 

wych wynika, że powiat jako 
całość planu jeszcze nie wyko· 
nał, 'to trzeba stwierdzić jednak, 
że niektóre gminy zadeklarowa­
r:.e kwoty dawno już przekaza­
ły. Do takich gmin należą w 
pienvszym rzędzie Dmenin, 
Brudzice, Pławno, Kruszyna i 
inne. Wyrażamy nadzieję, że 
i inne gminy powiatu radom­
szczańskiego wykażą takie sa~ 
mo wyrobienie obywatelskie i 
przypadające na nie kwoty w 
nc.jbliższym czasie prześlą do 
Społecznego Komi•tetu Odbudo 
wy Warszawy. 

Rejestracja rezerwistów 
akcji zbiórkowej i imprezowej, w porozumienie z działającymi 
jak najszerszy aktyw związko· na danym terenie zespołami 
y.:y, zainteresować całym zagad świetlicowymi i kołami ZMP. 

,1_ie_nie_m_w_s_zy_si_kie_org_ani_za_cj_e _w_spo_·i_ny_m_i _sił_a~_i_b_ęd-zie ....... , _1~_0•- jeSł JUŻ W pełnym · łOkU 
Hadomsko ma wciąż za mało mrnszkancow Tak się zawsze składa, że reje- znaczeniu Rewolucji Październiko 

stracja poborowych odbywała się wej. Dodać trzeba, że nawiązano 

~"' należy przezwyciężyć panują­
ce gdzie niegtlzie jel!zczc prze:>ą­
dy, że kobieta nie może b11ać 
czynnego uclz.inłu w ruchu racjo 
na,J i za torsl\ im. 

Po:itn.nowiomo również więk­
sz~ niż dotychczac: urwag~ Z\nó" 
cić na a!krjQ soc.in.Iną. Uch\\·alo­
no, że członkinie Ifomisj[ Kohiie 
cej za.im?- się sprawą, dożywia­
nia dzieci w świet licach. 

r 

Popularnością 

cieszy się Gospoda Nr 2 
w Pjotrkowie 

W ostatnim miesilj.cu w Spół• 
dzielni J ajc1..a1·s.ko - l\Iiecza.r­
S'kiei ,,Wieś" dosta,wy mleka. 
wzrosły: o kilika tysięcl• litrów. 
Dzięki temu pfacówka ta wyp1'"ó 
duko\vaia więcej masła, część 
produkcji rozpro·\\adzono na ryn 
ku miejscowy:n. 
·w zwią.zku z wzmoronę. dostĄ 

wą. mleka na rynku pioh,kow­
skim znalazła się większa ilość 
śmieita.ny oraz maślanki. W u­
biegłym miesi~>eu piotr-kowianie 
skcmsumowaJi przoszło 100 tysie 
cy litrów mleka ore.z l,>rzetz.ło 
21 tysięcy litrów maślanki. W 
dostawie mleka dla mleczarni 
m;wduję, gm.iny Szydłów i usz­
czyn, 

Gospoda Nr 2 mieszcząca !ię 

przy ul. Słowackiego 28 urucho­
miona zo.st..ała w lipcu br. Cieszy 
się ona. wielkim powodzeniem Poinyśln·e zbiory żywicy 
wśród ludzi pracy. w nadleśnictwie Meszcze 

Przeciętnie w ciągu dnia wyda- Tegoroczny zbiór żywicy w Nad 
je się tutaj ponad 300 obiadów, I\ lcśnict\0...e Meszcze wypadł" ba.rd~o 
wliczywszy śniadania i kolacje pomyślnie. Plan zbioru wykon!l!lo 
codziennie obsługuje się przeszło w 140 procentach. Przy rożp001.ę 
1.000 osób. z uwagi na wzmożoną ciu akcji zbioru żywicy zostało 
frekwencję nasuwa _się koniecz~ podjęte pr7,ez tamtejszych pracow 
ność zmiany lokalu. w najbli.żsv·m r..ików współz~twodnictwa pracy, 

" 'Najlepszymi wynikami przy r,k 
czasie ma być powiększona kuch- cji żywieowania poszcv;cić się mo 
n.la, co przyczyni się do uspraw- gą zespoły Gaoomce i Polich­
nfonia wydawania p:is]ków. r.".ie. Zespół ·.;,,· Ga.wmce \1fYc\ągnął 

Kierownictwo „G:>spody" poda przeciętnie z jednej tzw. „spały'' 
około 2,58 kg, zespól w Policnn.ie 

je do wiadomości, że w najbliż- 2,21 kg, Indywidualnie pieLV:sze 
szych już dniv.ch jakość wydawa miejsce uzyskał Sokalski Stad­
nych obiadów' jeszcze się podn~e- sław, który wykonał 204 p.roce1t 
sie. Obiady będą się składały z 3 normy, drugie Kociem~ Jó~f 

• . . 202 proceut normy, trucie mlej-
dan. TrzeCl.lll daruem będzie legu- sce zajął ob. Tabała Stefan osią„ 
mina lub kompot, I gając 187 procent normy, 

Rudo1n.§>ho 

Do horica qrudnia 

można jeszcze spłacać długi 
Powiat radomszczański wy~ I kterystyczną, że bardzo znacz~ 

k&zuje bardzo poważne zadłuże ny procent zadłużenia mają · 
nie z tytułu należności z Fundu wsie bogate jak np. Dmenin 
szu Ziemi dostaw w ramach Dowodzi to, że bogaci chłopi, nie 
przydzi.ałÓw artykułów z lubi~ s~acać dług~w. Jak s~ę 
UNRRA po · k 81

· h dowiaduJemy termin wpłacania 
, zycze ewnyc , d . h 1 . • . ł 

kr d t · k · J.k · . d · 't ; przypa aJącyc na eznosc1 up y 
e Y ow ro~ o 1 sre mo :rrm wa z dniem 31 grudnia. Po tym 

nowych, kas Szewczyka i td. terminie w stosunku do opol"' 
Należności te sięgają kilkuset nych zastosowane będą ostre 
milionów zł. Jest rzeczą chara- sankcje. 

Coraz więcej wycieczek przyjeż~ta 

na Wystawę Gospodarczą w Radomsku Swego czas.u podawaiiśmy, że I ców przekroczyła 25 tysięcy. A w Radomsku z braku innego, również kontakt z kołami ZMP 
władze samorz~~owe w Radon.i· R.adoms.ko.' ia.k wiadomo. 25.000 lepszego lok~lu, w świetlicy „Me p_rzy s~kołach, .które zobowlązały 
sku wc;z<;zęły. juz dawno sta~an1a I m1cszkancow 1eszcze nie ma. talurgii' .. I tym razem. kiedy Się dac rezervnstom ~zereq roz­
przyznama miastu statutu mrnsta Oczywiście, sytuac ja ulegnie ra przy~tąpiono ·do rejestrowania re rvwk.oW'(ch przedstawi.eń. . \V całym powiecie organizu- 1 godna uwagi i zwiedzenia. 
wydzielonego. 1 dykalnej zmiani.e po wybudowa- . . 1. f b ł \.Yielk1m powodzemem cieszy ją się wy' cieczki· celem zwiedze- Zwłaszcza dla chłopów Tnft ona · . . I . . . zerw swiet 1ca a rycz,na zapz - · b f l d t · „_ 

Jak się jedn:ik dow1aduy.my, mu rozpuczęte1 niedawno budo- . ' . . stę u e urzą zony s araniem ni.a wielkiej Ruchomej Wysta- duże znaczenie, już choćby dla 
sprawa napotkćl jednak na duże ! wy wielkie i fabryki mebli qię - , n:la SH;· crwarem- miejs~owe!'.'? oddzia.łu Ligi Kobiet· wy Gospodarczej k'tóra mieści tego, że większość wy~tawio-
trudnoścL tak że '~ zasadzie ni:= I ~ych . która ma .z~~rudnić około 'i~netlic~ je.s~ ładnie udekorowa Stw1crd.z1c ~alezy .~oskonały się w szkole przy ul. Roli Zy- nych eksponatów ilustruje i to 
jest. jeszcze zupelm'.? pewne, cly :, tvs1ęcv robotnikow. Po urucho- na 1 zrad1ofon1zowana. Do dyspo s~an zdrowl_a ~ 1comal z~ ~szyst- . k' W . k' ·._ 
Radomsko w najbliiózym czasie mieniu fabryki, a to ma nastąpić j zycji rejestrujących sią, są rozło kic~ .re.zerwistow. yYvpadk~w P?~ 1

1-i:1~rs iego~ Y~tecz 1 organi bardzo wszechstronnie, zagad· 
śtanie G!Q miastem wydzielonym. pod konie<: 1951 roku, Radom.sko . żone na stołach prawi.e że wszyst wazl1leJszych chorob, pra\'Jle llle ZUJfl zarząay. gmmne. . nienia rolnicze. 
Główna trudność, to zbyt mała prawdopodobnie będzi? liczyło'. kie dziennik! i czasopisma wycho spotyka się. Wystawa Jest ze wszechm1ar ----

ilość osób, xnieszknjących w Rd- 30 tysięcy mieszkańców. Wów- j dzące w kraju. Czas się nie dłu· • A*lllA ewME*WWv ..-

d-omsku. Przepisy, niestety, mó- czas sprawa uzyskania statutu ży. Tym więcej, że codziennie do 
wią zu.pełmic \vyraźnie, ze statut miasta wydzieloneqo nie będzie rez.erwistów wyqłaszane są dwa 
miasta wydzielone~o może być sprawiać żadnych poważniejszych aktualne referaty polityczne. Ze 
przyznany jedynie tym miastom, przeszkód. specjainym zainteresowaniem re-
którvch liczba stalvch mi-eszkań- 7Prwi.oóri w •r<:h1rhnli referatów o 

Czytoicie 
37T7 

• 
I rozpowszechniojde „Głos" 
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qo pisała prosa łódzka 13 listopada 1929 r 
„AFERA Ł<?DZI PODWODNYCH" „POTWOR Z DUESSELDORFU 

Pras11: zanueszcza obszerne spra- DZ.IAł,A" 
W?z~~ma z „af~ry łodzi pcdwod- „Słynny potwór z Duesseldorfu po-
ll~ cf: · . Szereg o sob skaz.ano na ka1·ę pełnił już osiemnaste z kolei potwor.­
w1ęz1.ema. za „?ostarczame dla ma1·y- ne morderstwo. Nieznany zbrodniarz 
n~rk:· w.oJenneJ _bezuży_tecznych sprzę po każdym zabójstwie donosi uprzej~ 
tow 1 mezdatncJ do uzytku brom". mie policji niemieckiej, gdzie ukrył 

..::o.=u ••11••·-H<1•• nieboszczyka". 

~ l!l~'„CESARZ WILHELM ZARABIAŁ 
I NA DOSTAWACH WOJENNYCH" 

· . ! W Niemczech wykryto wielki „skctn 
-dal cesarski". Jak się okazało- ostat-

. · ni kajzer pobierał wysokie prowizj\' 
PAN~TWOWY .TEATR od dostaw broni i amunicji. Przemy-

IM. SJ:EFANA JARACZA >łowcy niemieccy, pracujący rlla cc-
(ul .. Jaracza 27) lów wojennych, musieli mu płaci~ 

Dzi& o godz. L5-ej dramat J. Sło- grube pr?wizje od każdej zakupionej 
W!!-ckiego pt. „M::iria Stuart". Zniżki ~n·zez panstwo armaty. 
ważne. „SUKCES KOMUNISTóW 
Dziś o godz. 13.15 komedia Anto- W SOCHACZEWIE" 

niego Czechowa „Wiśniowy sad". Mimo kilkakrotnego unieważniania 
W poniedziałek, dnia 14 listopada list komunistycznych w Sochaczew1;~, 

br., teatr nieczynny. w skład rady miejskiej wszedł przed-
• PAŃSTWOWY stawicie! KPP. 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150.36 „EPIDEMIA TYFUSU, BtONICY 

I SZKARLATYNY" Q.odziennie o godz. 19.15 „Rozbit-
_ki", komedia w 4-eh aktach Józefa „Republika" donosi, że w ubiegłym 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszv tygodniu zanotowano w Łodzi 1 n 
P. Relewicz-Ziembińskiej, w. Walt~~ wypadków zachorowań na tyfus, bło­
ra, W. Ziembińskiego i innych. ~cę i szka.rlat1'nę, z czego wiele by-

Kasa czynna od 10 do 14 i od IG .• o wypadkow sm1ertelnych .• 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY •wa 
(Daszyń3kiego 34, tel. 123-02) I WIĘKSZE WY Dziś 2 p~·zedsta,·denia: punktualnie n GRANE 

o godz. 16119.15 „Brygada Szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw. ważne. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Niedziela 13 listopada godz: 19 30 
drugi wieczór twórczości Chew~la 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro­
gram). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „l\fój syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Cod'zienn!e o godz. 19.30, w nie· 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media' radziecka „Wzywa was Taj· 
myr" "· 

• „LUTNIA" I~· .;IJ 

Dziś i codziennie o godzjnie 19.15 
„J>taszn.ik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

57 f.. 6 I E:: /Ił Ił 

1-szy dzień ciągnienia Ili ej klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 9202 29398, 

Wygrana 200.000 .zł padła na Nr 
37468. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2323 8639 30081 31744 38576 
52857 56525 69399 89805 97463 99825. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4601 8248 21036 28055 37015 
40158 46581 57553 67978 75794. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 197 2443 4496 6560 10530 14526 
16585 20167 26851 38184 39610 41461 
45238 47971 48200 53458 57646 57893 
58543 60673 61187 61329 67241 69308 
72171 72747 73875 73904 75427 77559 
80331 85276 87181 87639 93495 94163 
94341 97000 97090. TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza i koźlęta.i Gra-
bo'\'\--sĘicgo. ~~-... -. 

~oczątek widowiska w dni powsze· ~, 1·~ 
:_:1e°'g!ioz~\-~1. wlnie"dzielle i„świę ~~ 

ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) -
„Zaklęta narzeczona" - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza !:lO) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21, poranek godz. !l.30, 12 

BAJKA (Francis::kańska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 14, 16, 18, 20 -

GDYNIA (Da(;zyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

MUZA · (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 16, 18, 20 -
poranek godz. 9, 11 

NIEDZIELA 1!ł LISTOPADA 

Nr 312 

Dzlsiljszy dzień w sporcie łódzki.U Z rmgów zagranicznych„. 

Piłkarze kończą boie ligowe, pływacy nie chcą wyjść 
z wody, bokserzy walczą w Zduńskiei Woli 

f zn61> mamv dzi•iaj ncrcg pierw- gutta, godz. Hl, ŁKS Włókniarz 
Hon~dn~·ch imprez. Piłkarze kl'lll· Spójnhi Gdau~k, przrdmer z koszyków_ 

czą scz<rn. <LKR Wł6kniarll podcjmu. ka kohi<'ca godi. JS: Związkowiec 
je PolnniQ st r.łec zną,. ·r:.rentunlne zw.• Zrrw - f;KS Włókniarz. Zawody o 
~ i_ę~tn· 'l g-ośc i mnże_ im. dać w szc.zę-

1 
mi~trzostwo klasy A w kc-,zrkówce: 

shw.nn "".lll'.ldku 'IVICC'1111strzo~two ligi. godz. !J: Spójnia I B - AZS, Kole­
Ło<l:r. i nnio nic rczyr,,'!111.i:i- z "'ygranej, jarz - Widzew, Ba1r elna - LKS 
trm hnr<lziP-.i .. że znwocl.v c.dbędą. s ' ę 1 Wł1ikn iarz I B, koszykówka 'kol.iieca: 
w naM;rm mici\rie l,1r7.Y Huziale wl:i.. ~"1ójnia PKS Włókniarz. .: a!a 
imrj irnhlic7.noś!'.i . Związkowca · Zrywu, Pogon rwsk1cgo 

Zgierz, Kolejarz Łowicz - Ogniwo. 
Pływanie: pływalma Oguiska, ul. 

'l' raugut tn. gr.dz. J i,30 za,roćly tow::i_ 
rzyskie I.KS Włókniarz - „Cracov:a" 
z udzinłem mistrz,·{1 Polski Pronicwi­
czówu~j (L6di) i 'nouruuow5kicj (Kra 
ków ). 

.Tdli .tu/. mowa o pike nożnej, to 2:1, godll. 10, knszykówka mę~ka k.lnsn 
wypada zaznncz.rć, że Spójnia gra w B: PKS Włókniarz - Włókn :arz 
P :otrkowie n mistrzos! wo klasv A z 

B:ks: W Zduńsk:ej Woli, godz. lS, 
mecz dwóch reprczenta~ji r.odzi .\ i 
B. W Pabianicach o godz. 11 mecz to 
wnrzp·ki Włókniarz (Pa bin nice) 
W'dzew (Ł6dz). 

tamt ej s7ą. C'o,n cordią. Zwycięst-wo ło· 
rlzia11 przyniesie im tytuł m i~trza je· 
$icnnego klasy A okr~gu łódzkiego, 
wrgrana nntominst pi1>trkowin11 n-zmo 
c.n,i po7.ycje kolo jarzy ło)rl zki ch. 

Pl.YWACY NIE SCHODZĄ 
Z AFISZY 

Zwolennicy pływanin · mają m•wą, 
sensację. Tym razem sekc,ia plywack'• 
ŁKS Włókniarrn poćle,imuje Cracovię. 
W ramach te;:::-o 'potkania oclhęclzie ~ię 
sen ~acyj11,1· po,jrdynPk m>strzyni_rekor· 
dzistki Pnl;;ki n:i. JOO mtr. stYlem kla 
~yczny111 Halin~· Pronicwicr.' (LKS 
Włókniarz) z krakon·ianką. Dcbranmr­
ską., tnistrz~·n ' ą i rekordzistką Pol<ki 
aa 200 mtr. 'tJIPm klas_;cznym. D.1_ 
branow,kn. jako gośii d c.st~je swego ro 
dzaju „hancl:cnp", i;:rl~-ż po,jt'd,vnek ocl 
hęclzie ~ię na 200 mtr .. a więc na dy 
stnnsic. kt6r.r najlepic,j jej, oclpowia­
dn. Pnza t~·m znpcwnion.r je~t start 
Xikr. dern~kiego ornz gości Koneckiego 
i Kity. 

I ZNóW LIGA, 
LECZ TYM RAZEM KOSZYKOWA 

Po ciekawym !'potkaniu o mistrzo_ 
stwo ligi ko~z~-kowcj f;KS Wlók.nh­
rza ze Hpójni!!, ze~poły lódzk'e podej_ 
mują. Spójni\' z G<lań~ka. Dzisiaj gc· 
ście rozegraj:! ciekawy mecz ligowy 
z zesl(lołem LKS Włókniarza. Po~<t 

tym odbędą. się w !;odzi za1rnd:r o 
mistrzostwo koszykówki kobiecej 
męskiej. . 

W sali Z1Yi!!zkowca Zry1ru, przy ul. 
Pogoncw~kicgo 82 rozegrane zostaną. 

zaległe mecze w konykówce drużyn 

klasy B. 
PRzy STOLE „PING-PONGOWYM" 

Zwolennicy tenisa stołowego będą, 
świadkami meczu międzymiastowego 
Łódź - Lublin, który Gdbędzic s· ę 
dziś, o godz. JS, w sali Z~IP przy ul. 
Kilifisk:cr:o 1~+. 

CO, KIEDY I GDZIE? 
Piłka. nożna: stadion LKS Wlókn ;a 

rza, godz. 12 - zawr.dy o mistrzo. 
'two li::ri pierwnej: LKR Wlókninrz 
- Polonin \\' nr>iawn, przedmecz, go­
clzinn JO, za1rndr n moralny tytuł ni ; 
!'trza kla~~· B: Emjeclen Żychlin 
ŁK8 \Vlókniar1. IT, ~odz. JO bois'ko 
małe: ł,KR Włókni arz JIT. - Widzew 
III. w P,iJ,ianicor-h n11lfinał o m·_ 
strzoslw., juniorów: Włókniarz Pab;a 
uic c - L1\:8 \Ylókniurz. Zawotl,· o 

mistrzostwo klasy A: ~odz. io; w 
Kr. lu~zk:ich: Kolejarz Koluszki - 130 
ruta Zgierz, godz. 13, w Piotrkowi.i: 
Concordia - Spójnia Lódź. 
Piłka ręczna: zawody o mistrzostwo 

ligi kc.sz~·kowej: sa.la Ogn :· ka, Tra•1· 

Tabela ligi koszykowei 

Akademicy postanawiają 
wziąć się solidniej do pracy nad umasow:eniem 

wvchowania fiZ'VCZnego i sportu 
Prezytlit:m Zarządu Głównego Aka niach,' oraz rozszerzyć bazę działania 

demickiego Zrzeszenia Sportowego, kół już istniejących. 

o~awiając zadania, ja~ie przed orga- Uchwała zobowiązuje członków or­
r1zaCJą spor!ową stawia uchwała .KC: ganizacji do wzięcia udziału w zdo­
PZP~, powzięło uchwalę, w ktoreJ bywa:iiL: Odznaki Sprawności Fizycz 
m. rn. czytamy: nej, oraz do prcpagowania zdobywa-

„Prczydium Zarządu Gł.">wncgo nia jej wśród ogółu studentów. 
A_ZS z z~dowoleniem wita uchwałę AZS stara~ się będzie 0 intensyw­
B.1_11ra Pol.1tycz~ego K~. PZPR w sp:a- ne propagowanie sportu na wyższych 
vne kultury f1zy~zneJ 1 sp~rtu, k!ora uczelniach, szczególnie wśród stu" 
wskazu1e za~adr:1cz~ zadama s~oiące dentek. 
przed orgamzaciam1 ·sportowymi. Uchwała postanawia wzmóc pracę 

\\'yciąfjając wnioski z dotychczaso- irleologiczną i wychowawczą wśród 
wych niedociągnieć w pracy AZS, członków AZS, kładąc szczególny na 
JJrnydiL•n• postanowiło przeprowa- cisk na zapoznanie się z osiągnięcia­
dzić akcję szkolenia instrł,lktorów, mi sportu w Związku Radzieckim i o­
przystąpić do organizowania nowych przeć Facę zrzeszenia na jego do­
kół sportowych na wyższych uczel- :świadczeniu. 

BOKS PO ANGLOSASKU! 

~ •. „. ,,.„ •••• ~„ ••••• „„ ••••••••••••••••••••••••••• 
Sport w ZSRR 

Iliasow skacze 
2 metry wzwyż! 

:MOSKWA (nbsł. n·ł.) - Ka za· 
wodach w hali kQ·tej w Lenin. 
gradzie, czołowy skc.czek radziec 
ki Ilia:;ow pob!ł rekord."' ZSRR w 
~koku wz.w.,rż, uzyskując doskona· 
h· ·1n-n'k - 2 mtr. W;nikiem 
t),n ·Iliasow p(·pra'l';ił i,1a.sny re~ 
kord o 1 cm. ................................................ 

Sezon piłkarski w ZSRR· zakończony 
„Dynamo" i ,,Torpedo" najlepszymi drużynami Związku Radzle~kieg<> 

MOSKWA (obsł. wł.~. - Ofi- ny, Tegoroczne rozgrywki mi- „TORPEDÓ'" ZDOBYWCĄ PUCHARU 
cjalnv sezon piłkarski w Związku slrzowskie były jedenastymi z ZSRR 
Radzieckim został jut ~akończo- kolei. Brało w nich udział 18 dru- Jednocześnie z rozgrywkami mi· 

zyn, tj. o 4 zespoły więcej, n1ż strzowskimi, odbywał się największy 
w roku ubiegłym. Moskiewskie na świecie turniej piłkarski o puchar 
„Dynamo", które zdobyło w tym ZSRR. Brała w nim udział imponują­
roku zaszczytny tytuł mistrza ca liczba 8.500 drużyn. Jak wiadomo, 
ZSRR, ma dO zawdzięczenia swój puchar zdobyła moskiewska drużyna 
sukces w dużej mierze bogatym Zakładów Samochodowych im. Sta­
i utalentowanym rezerwom. Po· lina -- „Torpedo". 

Dziol of1ci~lnv Ł Ó Z B 

Komunikat 
Koła Instruktorów 

Kolo Instrukbr6w przy ŁOZB wzy 
wa wszystkidt trenerów, instrukto­
rów i przodowników boksu, zatrudn;') 
11~·ch w klubach zrzeszon~·ch. w LOZR 
do stawienia. się wraz z dj-kumentn· 
mi uprawniającymi ich do 'nauczan ;a 
h oksu, na zebranie w ilniu 17. 1!. 
]!)~() r. na godz, 19 w lokalu LOZ!I 
przy nl. P :ot rkc 'n ki ej nr GI, I- ~Zt' 

Sekretarz Kołn. 
r.por. Łyżwa 

Komun·kot Wydziału Sportowego 
W Z'l'rią.zku z trudnościami -natury 

technicznej przesuwa się terru'ny na.­
stępujących za'l't'oclów: 
Bawełna - LKS Włókniarz z dnia 

O. 11. l 949 r. na. dzień 1, 12, 19·1!J r, 
Ogniwo - Bawelnn. z dnia 5. 11. 

1949 r. na. dzień 6, 12, 1!)-!9 r, 
DKS - LKS Włókniarz z dn'a 6. 

zwoliły one drużynie utrzymać Turniej wyłonił szereg nowych ta­
wyrównany poziom w ciągu ca- Ientów piłkarskicl;i, które· wraz z re· 
lego sezonu, przeciążonego bo- nomowaną już kadrą znanych zawod 
gatym kalendarzem spotkań. ników, stanowić będą b&zę do dal· 

PO RAZ PIERWSZY W HISTORII szego podniesienia poziornll i rozwo­
ju masowego radzieckiej piłki noż· 
nej. MISTRZOSTW.„ 

Należy podkreślić fakt, że ,.Dyna­
mo" po 1az pierwszy w historii roz­
grywek mistrzowskich, zdystansowa­
ło drugą w końcowej tabeli drużynę 
(CDKA) o 6 pkt., w dotychczasowych 
bowiem mistrzostwach różnica dzie­
ląca drużyny zajmujące pierwsze i 
drugie miejsca. nie przekraczała 
4 pkt. 

NAJLEPSZYM STRZELCEM 
SIMONIAN 

G l. O S 

orran t.6dzklero Komitetu I Wo1~ 
wódzkle&'O Komitetu PolsldeJ ZJe· 

dnoczoneJ Partii Robotniczej 
Red a i: u Je: 

KOLEGIVM Rl!!DAKCY.JNE. 
Tel e ~o ny: 

Redaktor naczelny 
Za5tępca red. naczelrego 
sekretarz odpowiedzialny 

214·14 
218-23 
21&-05 
!Sł-~ Dział partyjny 

wewn. 18 
Dział korespondentów robrt-

nlczych I chłopskich ot.az 
redak~or6w gtzdek śclt.n• 
nych 219·ł2 

Dział mutacji 2%3-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. Il 11 
Dział ekonomiczny 218·11 
Dział fabrycmy 216-1' 
Dział rolny 25ł·21 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 - film do­
zwoloąy dla młodzieży od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -
;,Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony dla dzieci od lat 7 

10.00 Proza staropolska. 10.15 (L) 
Muzyka. 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) 
Program lok. na dziś. 11.12 (Ł) „Od 
naszych korespondentów" 11.24 (!..) 
Arie operowe. 11.44 (Ł) Najciekaw­
sze audycje przyszł. tygodnia. l l.30 
CŁ) Muzyka. 11.57 Sygnał cza,;u. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 K'.ln 
cert rozrywkowy. 13.00 Gawęda przy­
rodnicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 
14.00 „U naszych lf,vórców". 14.10 
Koncert dla świetlic dziecięcych. 15.00 
Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Brukseli. 15.45 „Pan Tadeusz" odc. 38 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.:20 
„Nasze chóry śpiewaj4". 16.50 „ZSRR 
- mocarstwo morskie".- 17.00 Kop· 
cert rozrywkowy. 18.00 (Ł) „Kra­
wędź" - słuchowisko wg powieści 
W. Rzezacza. 18.40 Muzyka. 18.S:i 
„Ballada o Kubku". 19.00 Miniatury 
k."artet. we i ronda. io•·tepianowc 
19.30 „Dzisiejsze Chiny". 20.00 Dzien 
r..ik wieczorny. 20.40 (Ł) „Pomocnica 1. AZS (W.wa) 1 1:0 46:14 
domowa Nr 13". 21.00 Muzyka roz- 2. Spó_jnią (Gdańsk) 1 1 :O 36:1!) 

11. 1949 r. na dzień 8. J 2, 19±0 r, 
Ogni'l'l'O - DKS z dnia 30. 10. 19±9 r, 

Najlepszym strzelcem mistrzostw 
okazdł się napastnik moskiewskiego 
„Spartaka" - Simonian, który zdo· 
był 26 bi amek. Simonian wyprzedził 
w klasyfikacji najlepszych strzelców 
znanych napastników radzieckich, 
jak Ponomariaw („Torpedo"), czy 
Konow („Dynamo" - Moskwa). 

6 MILIONOW WIDZOW 

wewn. o 
Redakcji nocn~ 

&:olpoi-t•t. 
172-łl 

rywkowa. 22.05 (Ł) Wiadomości spor 3. w:sla (Kraków) 1 1:0 34:19 
towe lokalne. 22.13 (L) Program Jo- 4. Cracovia 1 l :O 46:H 

na dziei't li; 12, 19-!9 r. Spotkania mistrzowskie cieszyły 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-~ 
Administracja 260-42 
Pzlał ogłoszeń: r.odt, P1otrkow-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Ma!lkarada" - godz. 14.30, 16.30, 
.18.30, 20.30 - film dozwolony dla 

kalny na jutro. 22.15 Wiadomości 5. lJKS Włókniarz 1 ] :O 42:41 
sportowe z całej Polski. 22.30 Muzy- 6. Spójnia (Lódź) 1 0:1 69:6'l 

Jednocześnie zazna~za się, iż powyż się na terenie całego kraju -wielkim 
sze terminy są. ostateczne, w związku zainteresowaniem miłośników piłki 

sk11 e~. teL 111-so I llł-75 
Wydawca RS\V „Prasa" 

ka tane::!zna. 23.00 Ostatnie wiadom•>· 7. Stal (śwą!k.) 1 0:1 GS:t.!J z czym kierownicy w.w. klubów zobri 
wiązaui są. dołoi:yć wszelkich starań, 

.celem uzyskan'a ~ni na odb~·cic si\' p:J· 

nożnej, gromadząc na trybunach dzie 
silltki ly5ięcy widzów. W ciągu se· 
zonu mecze o mistrzostwo ZSRR o-

Adr. Red,: t.ódt, PioLrkowska SS, 
111-cte piętro, . 

·młodzieży od lat 16 ści. 23.10 Progrnm na jutro. 23.lii 8. Kolejarz (Poznnń) J 0:1 tJ;l: -12 Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa•• 
t.ódt, ul. żwirki l'I, tel. 206·42. 

ROMA (Rzguw.:;ka 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - po­

. ranek godz. 9, 11 - film dozwolo­

Koncert muzyki poważnej. 24.00 (Ł) ll. ,\.ZR (Krnkó"-) J 0:1 44:±6 
Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Zakoi1cze- 10. Kolejarz ('I'c.ruii) ] 0:1 l!J::1 l 
nie audycji i Hymn. Jl. Kolejarz (O~trów) 1 0:1 H:-t6 wyższ;--ch zawoilów.. glądało ponad 6 milionów widzów . 

ny dla młodzież~r od lat 14 
:REKORD (Rzgowska 2) -- „Młoda 

Gwarl!ia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 14 - seanse normalne godz. 

ll-llll-1111-llll-llll-lłll-llll-llllr:::mllllll-1111-11-11-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-1111--llll-llR-1111-llll-llll-llll~llll-1111~1111-lll-1111-D 

W. Ażaiew 316 rysunku rurociąg w kształcie długiego kanału, wyko- N3: mkapę ~łokbzo~a _o
1
raz i;a pazpier sptad~ły z ?palo· 

nany był czarnym kolorem ropy; b'egł wzdłuż całego nym_1 s -rzyae ami zie one cmy. na~ ~mem v. ~3czo~ 

16, 18.20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że­

lazny dziadek" - godz. 14, 16, 18, 
20 - film dozw. dla dzieci od lat 7 

O I k d M 
· k arkusza wśród siatki błękitnych żyłek, oznaczająr::ych ru, Jak gdyby zrodzone w blask11ch ks1ęzyca, wpadały a e O' o . os wy rzeki, przez obszary oznaczone kółeczkami miast i osie- i unosiły się w pokoju. 

dli. Po obu stronach rurociągu znaczyły się cieniutkie, Aleksy z niezadowoleniem strząsnął je z mapy i czu-

TĘCZA· (Piotrkowska 108) - „S=!d - Wiedziałem, że tak będzie! Na przykład takie zda-
honorotYy" - godz. 14.30, HL30, nie: „teletechnicy zmobilizowali się i są gotowi do po­
.18·30, 20.30 .,.-- film dozwolony dla konania wszelkich trudności". Proszę pom.,,,•ślcć, że J·e-
młodzieży od lat. 14 J 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Moja śli Tania Wasilczenko pisze w ten sposc·b, to czego 
miła" - godz. 16, 18, 20 - pora- można się spodziewać od Libcrmana! Albo taki kwia­
nek godz. 9, 11 - film dozwolony tek: „Istota racjonalizacji wprowadzona przez inżynie­
dla dzieci od lat 12 ra Topolowa sprowadza się do niżej wyszczególnione-

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś go„." Tu następują punkty •od „a" do „z" ~ cały alfa­
w Europie" - godzina 15·30• 18• bet. Biedny Kuźma Kuźmycz iw pewno P. rzewróciłby się 
20.30 - poranek godz. 9, 11.30 ---o 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) w grobie od tych „mzcJ wyszczególnionych", sztyw-

równoległe kolorowe linie, gdzie każdy centymetr rów- jąc uporczywe spojrzenie Greczkina, spytał: -
nał się dziesię.ciu kilome~rom. Czer_wona linia oznacza- - Na co się gapisz? Czy jestem umazany atramen-
ła szosę automobilowa., zielona - spawanie. różowa - tern? , 

, kopanie rowów, niebieska . ocz,Yszczanię,' izolacje - Mnie nię interesuje twoja twarz, - nie jestem 
i opuszczanie rurociągu do wykopu, żółta - próbę ciś- żenia - cdci.ął Greczkin. Przyjechałeś z krańcowych 
nienia wody, liliowa - zasypywanie rurociągu ziemią, put1któw, widziałeś całą trasę - powiedz, cz.y zdąży-
fijołkowa - budo,_.,ę· śfacji przetaczania ropy, zaś · po- my w .terminie ukończyć budowę rurociągu? 
marańczowa - budowę prywatnych mieszkań. - Zdążymy - odpowiedział bez wahania Aleksy. -

Tylko trzy linie biegły wzdłuż rurociągu: czerwona Nie dlatego, że kończymy pracę - do końca jeszcze 
(szosa automobilowa), błękitna (połączenie telefonicz- daleko. I nie dlatego, że jest łatwiej. Po prostu nic 
ne) i pomarańczowa (prywatne budowle). możemy nie zdążyć, nie mamy prawa nie zdążyć. 

Ponadto brązowa linia (rozwożenie rur) ciągnęła się - Tak powiesz w Moskwie? 
dodał Bat- prawie bez przerwy, gdzieniegdzie· jednakże przerywa- - Tak powiem. 
Greczkina. jąc się. Wszystkie inne wyglądaiy„ . jak gdyby nakreśli- _ Moskwa nie uwierzy słowom. Tego będzie trze. 

„Milcząca barykada" - godzina nych, jak gdyby zrobionych z blachy słów. 
15.30, 18, 20.30 - poranek godz. 9 Widzę, że robicie sobie z tego zabaw? ! -
11.30 - :film dozwolony dla mro- manow, dostrzegłszy uśmiechy Ale~~scgo i 

Ale biada l;i. je niedbała ręka: nagle, _urywały ~ię,_ zi;ikały, znów: ba dowieść. Wiesz co, powiem ci po przyjacielsku: c~ęż-
ciągnęly się a jeden, dwa centymetry 1 gmęły. kie je:st twoje zadanie. Nie uwierzysz, ja~ jestem osta.t-

'l'en _prosty, a r.ó'wn<?cześnie dokładny obra_z. stanu nio zdenerwowany. Nawet Lizaczka spostrzegła-. z Bat-
budowy, zdenerwował Aleksego, ale na Greczkm1e wy- m anowem dobrze jes t pracować„. Oczywiście, trudno ..• 
warł szczególne wrażenie. · Kolorowa i wzor11ysta map- C:ągniesz po prostu koński ładunek. I stale bądź czuj· 
ka, każdą kreską krzyczała, że pracy pozostało jeszcze nv. inaczei skompromituiesz sie. Jednakże dobrze j est.„ 
wi;?le, bardzo wiele. (d. c. n.) 

dzieży od lat 14 • 
WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) _ - Wobec tego będziech sami komponowac. 

;,Ali Baba i 40 rozbójników" - wam jeśli dacie mi coś podobnego! 
godz. 12, 14, 16, 18, 20 - film do- Kowszow i Greczkin pisali sprawozdanie· i sprzecza-
z,>·olony dla dzieci od lat 7 li się, gdyż wychodziło im coś „co właśnie nie było .tym, 

ZACHĘT~ (Zgierska 26) - „śp~c- co potrzeba" jak sie wyr11żał Greczkin. 
wak nieznany" - godz. 16.oO, 7 ' • • • • Dal k' er W h d 
l8.30. 20.30 _ poranek godz. 9, l l Kob~O\V przymosł \v1elką mapę e ie„o s:: o u 

D-05'1.'57 l wspamale przez siebie zrobiona z nlanem rurociągu. Na 

-


